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Kury era Poznańskiego.

Kuryer Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie

działków i dni poświątecznych. 
Bedakcya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i Kkspe- 
dycya:

pray ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis
liste p. 1890 Seite 297. Abth. II. q. Nr. 47.) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Czwartek, 3 kwietnia 1890.

AJBNCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rafchmann i Pr en dl er, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Strasshurgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein & V ogier 

w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze, — Havas Laffite&Comp. w Paryżu place de la Bourse 8. 

Po&łłań, S kwietnia.

Śtanowisko socyaiistów w sprawie robo
tniczej.

Znanym jest powszechnie wpływ wol
nych mularzy, którzy posiadając dosko
nałą organizacyą w całym świecie, prze
prowadzają swe zasady i "dążności z żelazną 
konsekwencyą. Do podobnego wpływu 
dążą socyalni demokraci. Ich przywódzcy 
starają się usilnie nietylko o nawiązanie 
stosunków z socyalistami w wszystkich 
cywilizowanych krajach, ale dążą także 
do ścisłój organizacji światowej. W tym 
celu odbywają się kongresy socyalistyczne, 
które starają się szerzyć zasady socyali- 
zmu i zaprowadzić jednolity ład i kieru
nek w działaniach. Nie należy lekcewa
żyć tych usiłowań, gdyż widzimy, że 
i w polskich ziemiach ta nowa potęga znaj
duje zwolenników, a w Galicyi i w Kró 
lestwie nawet nieraz wykształceni rodacy 
hołdują przewrotnym zasadom socyalizmu.

Kongres międzynarodowy socyaiistów, 
który się odbył 1890 roku w Paryżu, 
uchwalił, aby w dniu 1 maja 1890 roku 
odbywały się we wszystkich krajach ze
brania robotników w celu obrad i po
wzięcia uchwał, żeby tylko 8 godzin 
dziennie pracować. W Niemczech ta 
manifestacya zdawała się mieć widoki 
powodzenia, gdyż pierwszy maj jeszcze 
z pogańskich czasów ma pewien urok i 
znaczenie, dla tego komitet socyalno-de- 
mokratyczny w Berlinie zawezwał robo
tników, aby w dniu 1 maja wstrzymali 
się od pracy, a na zebraniach mają dy
skutować głównie nad tern, że tylko 8 
godzin dziennie należy pracować. Wia
domość ta zaniepokoiła w wysokim sto
pniu właścicieli zakładów przemysłowych. 
W Prusach przypada tak zwany dzień 
pokuty dnia 31 kwietnia, zatem robotnicy 
muszą świętować. Przywódzcy socyali- 
stów dążą do tego, aby i w dniu nastę
pnym nic nie robić, ale odbywać pilnie 
zebrania, bawić się ochoczo przy kufelku 
i kieliszku i podpisywać petycye za 
ośmiogodzinną pracą. Obliczono, że z 
Niemiec powinno nadejść 2 miliony pod
pisów, popierających powyższe żądanie 
Trzeba przyznać, że kierownicy ruchu 
socyalnego zręcznie się wzięli do dzieła, 
wzywając nie wyłącznie samych soeya- 
listów do manifestacyi w dniu 1 maja, 
ale w ogóle robotników. Usiłowania te 
przecież, o ile dotąd możemy sądzić, nie 
odniosą pożądanego skutku, gdyż nietylko 
właściciele fabryk, ale i większość robo
tników w różnych krajach, a szczególnie 
w Niemczech i Prancyi, nie chce słuchać 
syreniego głosu naczelników socyalizmu, 
mając to przekonanie, że przez wzięcie 
udziału w zamierzonych manifestacjach 
położenie robotników wielceby się pogor
szyło. Przywódzcy ruchu socyalno-demo- 
kratycznego zapatrują się odmiennie na 
tę sprawę. Komitet berliński zachęca 
do manifestacyi majowój, ale Liebknecht, 
jedna z pierwszych powag socyalnój de- 
mokracyi, oświadczył się wyraźnie prze
ciw uroczystości 1 maja, gdyż za
mierzona manifestacya prawdopodobnie 
poniosłaby klęskę, a skutkiem tego 
i socyalizm zostałby skompromitowany. 
Opinia publiczna stanęłaby niewątpliwie 
po stronie pracodawców, gdyż jest to 
nieuzasadnione niczem żądanie, aby bez 
słusznego powodu przerywać pracę.

Żądanie kongresu paryzkiego, aby za
prowadzić ośmiogodzinną pracę, jest 
wielce szkodliwem dla samych robotni
ków, gdyż niewątpliwie z umniejszeniem 
godzin pracy i płaca byłaby mniejszą. 
Ągitacye jednakże w tym kierunku nie 
'tistają, a mianowicie w Belgii i we Wło
szech. Robotnicy, popierając podobne 
dążności, przyczyniają się wprawdzie do 
ogólnego zamięszania, które mogą wy
wołać bardzo groźne następstwa, przecież 
położenie robotników pod względem ma- 
teryalnym i duchowym nie nie zyska, 
owszem może się bardzo pogorszyć.
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Londyn, 1 kwietnia. Dochody pań- 
stowe W. Brytanii wynosiły w zeszłym 
roku 89,304,316 funt, szteri., dochód po
większył się o 831,504 f. szt. w porówna
niu z r. 1888. Wpłynęło więcej przeszło 
3 miliony f. szt., aniżeli w budżecie ozna
czono. Izba posłów odroczyła swe posie
dzenia do 14 kwietnia.

Londyn, 31 marca. Z Krety nad
chodzą wciąż niepokojące wieści. Roz

chodzi się pogłoska, że kilka tureckich 
okrętów odpłynęło na wybrzeża wyspy.

Lizbona, 1 kwietnia. Do nowój Izby 
poselskiój należeć będzie 114 konserwa
tystów, 30 progresistów, 10 monarchistów 
i 3 republikanów. Założono protest prze
ciw połączeniu podczas wyborów w Li
zbonie progresistów z stronnikami rzeezy- 
pospolitój.

Madryt, 31 marca. Martinez-Oam- 
pos dał w senacie objaśnienia, tyczące 
się aresztowania jenerała Daban. W Izbie 
poselskiój postawił jenerał Cassola wnio
sek, aby wyrazić dla rządu wotum nie- 
zaufania w sprawie jenerała Daban. Po 
wywodach ministra sprawiedliwości, który 
oświadczył,' że mu przysługuje prawo 
karania oficerów, Cassola cofnął swój 
wniosek.

(Dla wyjaśnienia powyższego telegra
mu dodać należy, że Daban chciał ode
grać rolę hiszpańskiego Boulangera).

Temeswar, 1 kwietnia. Za oszu- 
kaństwa w loteryi zostali dziś oskarżeni 
Melchior Barkas i urzędnicy loteryjni 
Szobowics i Puspóky skazani na 8 lat 
ciężkiego więzienia, pani Telkesy na 2 
lata i kolektor Herryat na 3 lata wię
zienia.

Kopenhaga, 1 kwietnia. Lands- 
thing przyjął rezolucyą 40 głosami prze
ciw 13, na mocy którój rządowe wnioski 
a mianowicie uzbrojenie Kopenhagi od 
morza zostały zatwierdzone. Następnie 
zostały obiedwie Izby zamknięte. Na 
ostatniem posiedzeniu Polkethingu opo
zycja zaprotestowała przeciw rezolueyi 
Landesthingn.

Bruksela, 1 kwietnia. Morska ko
misja, wybrana przez konferencyą prze- 
ciwniewolniczą, zdawała sprawozdanie z 
dotyehczasowój czynności. Handel nie
wolnikami na morzu ma być zupełnie 
zniesiony na mocy osobnego prawa, 
który będzie obo więzy wał wszystkie 
rządy.

Zofia (Sredec w Bułgaryi), 31 marca. 
Rząd zamówił w wiedeńskiój fabryce 
Rotha 40 milionów patronów amunicyj
nych, które w najkrótszym czasie mają 
być odstawione.

Białogród, 31 marca. Zagraża zu
pełne zerwanie stosunków dyplomaty
cznych między Serbią a Bułgaryą. Nie 
wyniknie ztąd wprawdzie nowa wojna 
między temi dwoma państwami, ale w 
każdym razie mnożą się groźne zawikła- 
nia na półwyspie Bałkańskim.

Petersburg, 1 kwietnia. Car z ca
rową zwiedzali w tych dniach więzienia 
wojskowe. Car zniżył aresztantom karę 
o i miesiąc, dla tego uwolniono 61 żoł
nierzy z więzienia.

Bzym, 31 marca. Cesarz niemiecki 
prześle Ojcu św. protokoły berlińskiój 
konferencyi.

Rozjrawy nafl etatem alfl i w.
II.

W drugiój części mowy swojój prze
chodzi poseł ks. dr. Stablewski do nauki 
religii, udzielanój dzieciom polskim bez 
znajomości polskiego języka u nauczy
ciela i bez znajomości polskiego czytania 
u dzieci.

Już poprzednio mówił szanowny poseł 
o uczuciach, jakie żywić musi robotnik 
Polak, którego szkoła nie nauczyła po 
polsku czytać ani pisać, który na obczy
źnie nie umie się pomodlić na polskiój 
książce do nabożeństwa, nie umie napi
sać listu do swych rodziców. Czy taki 
robotnik będzie błogosławił tych, co mu 
tę książkę do nabożeństwa wytrącili z 
ręki, czy może będzie się modlił po nie
miecku, z niemieckiój książki ? Nigdy, 
przenigdy! Książki niemieckiój w ko
ściele do ręki nie weźmie, a jakie uczu
cia owładną pierś jego — to łatwo sobie 
wyobrazić.

Teraz na tóm miejscu tłómaczy sza
nowny poseł — jaka łączność zachodzi 
pomiędzy nauką religii a późniój i pomię
dzy życiem religijnem w ogóle — a po
między zakazaniem nauki polskiego czy
tania.

Pan minister zarzuca zawsze posłom 
naszym, że mięszają narodowość z reli- 
gią, — owóż ksiądz prałat Stablewski 
dowodzi, że zarzut ten na to pole bynaj- 
mniój stósowany być nie może, bo naro
dowość, o ile ona jest identyczna z języ
kiem, stoi w najściślejszym związku z reli- 
gią i religijnością. Sami konserwatyści, 
takiego autoramentu, jak p. Hammerstein, 
Minnigerode i inni, oświadczyli, że ode
brać dziecku wykład religii w oj

flF* Uczmy dzieci czytać po polsku!

czystym języku — równa się naj
zupełniej pogwałceniu sumienia.

Można było jeszcze wytłómaczyó so
bie jako tako — dla czego za cza
sów dr. Palka trzymano się takiój me
tody — bo wówczas rełigia w ogóle 
stała na drugim planie, bo się o nią nie 
wiele troszczono, —- ale tego rzeczywiście 
zrozumieć nie podobna, że następca mi
nistra Puttkamera, który mianowany zo
stał w imię słów cesarskich „chcę, aby 
religia została ludowi memu zachowana“
— że minister Gossler na Slązku, w Pru
sach Zachodnich, na Warmii i w zna- 
cznój części Wielkopolski usunął z wy
kładu religii język ojczysty, zaprowadził 
lub konserwuje starannie wykład niemie
cki -- a nadto jeszcze usunął dla tych 
szkół, gdzie wykład polski jeszcze istnieje, 
naukę polskiego czytania.

Jeśli panowie nie rozumiecie, jakie to 
jest pogwałcenie wolności sumienia, jakie 
to jest straszliwe poszkodowanie religii, 
jeżeli nie wierzycie nam, którzy te dzieci 
przygotowujemy do pierwszych Sakramen
tów świętych, którzy patrzymy na ich tę
potę umvsłową i widzimy, że niemiecka 
nauka religii, lub nauka polska bez zna
jomości polskiego czytania — żadnego 
nie przynosi pożytku — to spytajcie się 
posłów Spahna, ks. dr. Frantza, Szalszy, 
Szmuli, Zaruby — zapytajcie się Naj- 
przewielebniejszych księży Biskupów w 
polskich dzielnicach — niech oni wam 
odpowiedzą, jaką korzyść może przynieść 
tresura polskich dzieci w takiej nauce re
ligii, albo takie zaniedbanie polskich pie
śni kościelnych, na jakie patrzymy. Czy 
panowie myślicie, że może przygotowuje
cie grunt dla misyonarzy protestanckich? 
Ej — mylicie się bardzo; prędzój trafią 
tam misjonarze socyalizmu, gdy przemó
wią do przyszłych pokoleń po polsku i 
gdy im zaczną czytać po polsku ze swych 
odezw czerwonych!! O tóm panowie za
pominaliście dotąd — a byłby rzeczywi
ście wielki czas nad tów śię zastanowić.

Zdaniem mówcy byłby do takiego za
stanowienia się już dzisiaj jak najwię
kszy czas, bo statystyka zbrodni i 
przestępstw rośnie zupełnie analogi
cznie do wykluczania języka ojczyste
go ze szkoły ludowój, do zaprowadzania 
niemieckiego wykładu w nauce religii św. 
W rejencyi opolskiej, gdzie od roku 1872 
uczą religii po niemiecku, wzrosła liczba 
zbrodni i przestępstw od roku 1832 do 
1887 o 38 prc. — to znaczy, że wzrasta 
rocznie o 6 i więcej procent, podczas gdy 
w innych obwodach rejencyjnych wzrasta 
o 0,3, o 1,2 na sto. Są to cyfry zastra
szające, jeśli dodamy, że liczba zbrodni 
popełnionych przez młodzież od 12 do 18 
roku wzrosła tam w owych pięciu latach 
o 39 procent. Tych cyfr, które są naj
lepszym dowodem przewrotności systemu, 
Panowie nie zbijecie. niczem, pochodzą 
one z biura naczelnego prokuratora pro
wincji wrocławskiej i mówią więcój i gło- 
śniój, aniżeli dziesięciu najwymowniejszych 
dyrektorów ministeryalnych. Jeżeli zaś 
w Wielkopolsce nie jest jeszcze tak źle, 
jak w Opolskióm, to dla tego, że tam 
eksperymentujecie jeszcze nie tak dawno 
i że tak lud prosty jak i inteligencya 
wspólnemi siłami pracują nad tóm, aby 
naprawić to, co się złego dzieje i tamo
wać wszystko złe, coby ztąd wyniknąć 
mogło. Czy panowie chcecie czekać, aż 
stósunki opolskie zakwitną we wszystkich 
dzielnicach polskich?

Następuje teraz znakomity ustęp, w 
którym szanowny poseł wykazuje, jak to 
nie tylko w przysłowiu: „pop swoje — 
czort swoje“ — ale i w praktyce, w ży
ciu : „pan minister swoje — władze szkolne 
swoje“. Pokazało się to już w roku 1883, 
kiedy pan minister musiał dezawuować 
rejencyą poznańską i skłonił ją do cofnię
cia rozkazu wydanego na własną rękę 
w sprawie nauki religii. W r. 1888 powie
dział p. Gossler, że wykład religii św. 
pozostanie tak, jak był przed rokiem 1887
— a teraz co się dzieje ? Mówca oświad
cza, że odebrał setki listów, w których 
rodzice skarżą się, iż w ich szkołach za
prowadzono w religii św. wykład niemie
cki po r. 1887. Ks. prałat Stablewski wy
mienił takich nazw 19, a nadto wymienił 
powiaty wyrzyski i leszczyński, w któ
rych zmiany takie wogóle zaprowadzone 
zostały. Jest to punkt, z którego pan 
minister się nie wytłomaczył, przyrzekł 
tylko „in diese Sache hinabsteigen zu 
wollen.“ Będziemy o tem pamiętali — 
będziemy oczekiwali, co wypłynie z onego 
„zstąpienia ministeryalnego“ do pieczar 
dowolności inspektorskiój w owych szko
łach. Nie zapomną o tem posłowie, a

’ mianowicie ks. prałat Stablewski i ks.

kanonik Neubauer i zrobią sobie wielki 
znak zapytania przy tytule szkół elemen
tarnych.

Naturalnem następstwem sprowadzania 
do polskich dzielnic nauczycieli i semina
rzystów, nie umiejących ani słowa po pol
sku, nie mogących się z dziećmi rozmówić, 
Jest nowy objaw pedagogiczny batologia, 
stórój poseł Stablewski poświęcił poucza- 

, ący ustęp przyjęty w Izbie wołaniem na 
ewicy „oho! oho!“ — a jednak stwier

dzony sądownym wyrokiem. Wypadek 
zabatożenia dziecka zaszedł w Jaroszewie: 
dziecko umarło, a nauczyciel poszedł na 
rok do więzienia. Było tego i więcój, 
choć nie wprost w tym rodzaju — 
Jak o tem pisma aż do ostatnich dni do
nosiły.

Tu następuje końcowy albo raczój 
przedostatni ustęp, który odtąd powinien 
stać ciągle na pierwszych miejscach na- 
szój agendy społecznej. Myśmy w „Ku- 
ryerze“ poruszali niejednokrotnie sprawę 
popierania propagandy protestanckiój w 
Wielkopolsce; buduje się tu kośeioły, za
kłada szkoły, seminarya, preparandye 
protestanckie. Każdy ruch w stowarzy
szeniach protestanckich doznaje nadzwy
czajnego poparcia, protestanccy uczniowie 
otrzymują stypendya na kończenie szkół 
gimnazyalnych i akademickich studyów, 
pensyonaty żeńskie pobierają subwencye. 
Ale na tem nie koniec. Gorliwą opieką 
otacza rząd choćby najdrobniejsze mniej
szości protestanckie w szkołach elemen
tarnych, i tak (jak powiedział słusznie 
ks. prałat Stablewski), minister Gossler 
jest w rażącej sprzeczności z dawniej
szym sekretarzem stanu dr. Gosslerem. 
Ówczesny sekretarz stanu bił potężnie 
na szkoły symultanne, dzisiejszy minister 
proteguje potężnie szkoły parytetyczne w 
Wielkopolsce, i dla 8, 10, 15 dzieci pro
testanckich przysyła nauczyciela prote
stanta, chociaż dla 60, 80, 100 i więcój 
dzieci katolickich katolika nauczyciela 
doprosić się nie można.

Daty i cyfry, które ks. prałat Sta
blewski tak starannie zebrał, są po
czątkiem dalszój systematycznój pracy na 
tem polu, w którój go wszyscy popierać 
winniśmy. To, co wydrukowane jest na 
stronie 150 i 151 urzędowych zapisków 
stenograficznych z dnia 12 marca 1890 
roku, powinniśmy ciągle przypominać, 
jako c ężką krzywdę wyrządzoną naszym 
uczuciom katolickim w dziedzinie szkól- 
nictwa. Do 82 a właściwie 86 prote
stanckich inspektorów szkolnych (na 92 
w ogóle), wykonywających nadzór nad 
szkołami, przychodzi teraz tylu a tylu 
nauczycieli protestanckich, którzy uczą 
katolickie dzieci, przychodzą radzcy 
szkolni protestanccy lub starokatoliccy, 
którzy kierują wychowaniem i wyżsi 
urzędnicy ministeryalni, nieprzyjaźni ka
tolicyzmowi, którzy dawaj ą dyrektywy ca- 
łój polityce szkólnój.

To wykazał i znakomicie wyświecił 
a cyframi udowodnił ks. prałat Stable
wski i za to mu się należy wdzięczność 
od społeczeństwa polskiego, — i na tem 
też polega wrażenie, jakie wywierają 
jego mowy, dla tego tak bardzo niepodo- 
bają się one panu ministrowi wyznań, 
dr. Gosslerowi, bo ksiądz Stablewski 
przytacza fakta, cyfry i daty obfite a 
pewne, które zmuszają pana ministra do 
oświadczenia, że o nich nie wie, że mu 
są nieznane, że zada sobie pracy, aby 
„hinabsteigen“ i przekonać się.

Czekamy i zobaczymy — ale XXVI 
posiedzenie z środy dnia 12 marca leży 
u nas na biurku.

niektórych niemieckich czytamy, że jene
rał Oaprivi jako kanclerz Rzeszy wy
konywać będzie głównie tylko wolą i 
ściśle określone rozkazy cesarza, a więc 
stanowić będzie tylko niejako dekoracyą. 
Takie pojmowanie rzeczy jest zupełnie 
błędne. Polega ono na zupełnym braku 
znajomości osoby Capriviego, który jest 
znakomitym człowiekiem i obok niezwy
kle silnój woli posiada w najlepszóm tego 
słowa znaczeniu rycerski charakter. Nie 
ogłosi on nigdy swóm nazwiskiem rozpo
rządzeń, którycbby nie pochwalał z naj
głębszego przekonania, i nie uzna nigdy 
środków, któreby zdolne były pod jakim
kolwiek względem podkopać spokojny 
rozwój państwa na zewnątrz i na we
wnątrz. Tak zapewniają poważne, wia- 
rogodne osoby, które znają nowego kan
clerza Rzeszy od lat wielu i obserwo
wały go z blizka na jego różnorodnych 
stanowiskach. __________

„Aaehener Ztg.“ ogłasza następującą 
sensacyjną wiadomość z Berlina: „Do 
wszystkich administracyi policyjnych ro
zesłany został królewski rozkaz gabine- 
towy, żądający możliwie największej wol
ności słowa na zebraniach robotniczych. 
Zebrania te mają tylko wtedy być roz
wiązane, jeżeli 1) wybitne osoby rządu 
państwa (pomiędzy niemi naturalnie sam 
monarcha) złośliwie zostaną zaczepione, 
2) jeżeli mówcy wzywać będą do niena
wiści klas i do walki przeciwko kapita
łowi w sposób zagrażający spokojowi pu
blicznemu. Rozkaz ten zdaje się dowo
dzić, że ustawa antysocyalistyczna nie 
zostanie odnowioną.

„Reichs-Anz.“ poświęca księciu Bis
marckowi następujące wspomnienie:

„Kanclerz opuścił stolicę z przekona
niem, że jest drogim sercu ludu i że głę
boko odczuta wdzięczność za nieśmiertel
ne jego zasługi ujawniła się w pożegna
niu berlińskiój ludności. Wdzięczne to 
usposobienie dzieli naród cały, który z 
ciężkióm sercem patrzy na ustąpienie 
kanclerza, lecz ma niezłomną wolę pielę
gnować i zachować dobra, które za
wdzięcza wielkiemu temu mężowi: jedno
lite Niemcy i głęboko zakorzenioną wier
ność dla króla. Piękniejszój nagrody za 
swe czyny i działanie nie mógł książę 
znaleść nad to, że nawet zdała od spraw 
państwa, dowiaduje się, jak na naród 
w czyn zamienia uczucia czci i wdzięcz
ności, trzyma się wiernie króla i pań
stwa i okazuje się godnym wielkich cza
sów, jakich miał doczekać wraz z „erą 
Bismarcka.“ W dniu, w którym książę 
kończy 75 rok życia, zwróci naród myśl 
i modlitwę ku cichemu ustroniu w Prie- 
drichsruh i połączy się w życzeniu, aby 
— jak to Jego Cesarska Mość wyraził 
w najwyższem piśmie z dnia 20 marca — 
jego „dla ojczyzny nieocenione życie“ 
zostało utrzymane, jak można najdłużój 
i aby Bóg mu udzielił wiele jeszcze lat 
niezakłóconej i świadomością wiernie 
spełnionego obowiązku opromieniouój sta
rości.“

Cesarska polityka socjalna i jij jmcmicy.

Z Esilina.
W „Reichs-Anz.“ znajdujemy nastę

pujące ogłoszenie:
Jego Cesarska Mość raczył najmiłościwiój 

dotychczasowego wielko-książęcego badeńskiego 
nadzwyczajnego posła i npełniomocnionego mi
nistra przy tutejszym dworze, barona Mar- 
schalla na Biebersteinie mianować sekretarzem 
stanu w urzędzie dla spraw zagranicznych i 
powierzyć mu stósownie do ustawy z dnia 17 
marca 1878 („Dziennik Ustaw Rzeszy“ str. 
7) zastępstwo kanclerza Rzeszy w obrębie 
urzędu dla spraw zagranicznych.

Równocześnie ogłasza „Reichs-Anz.“ 
nominacyą podsekretarza stanu w urzę
dzie dla spraw zagranicznych, dotychcza
sowego rzeczywistego tajnego radzcy le- 
gacyjnego hr. Berchema na rzeczywiste
go tajnego radzcę z predykatem eksce- 
lencya.

„B. N. N.“ piszą: „W licznych 
dziennikach zagranicznych, a nawet w

Przeciwnikami zasadniczój reformy so- 
cyalnój są, jak dawniej tak i teraz, kar
telowcy i ich prasa. Podczas kiedy prasa 
zagraniczna wynosi rezultaty konferencyi 
berlińskiój i sławi cesarza Wilhelma, usi
łuje niemiecka „National Zeitung“ wyka
zać, że uchwały konferencyi nie są nic 
warte. „Hamh. Naehrichten“ i „Koln. 
Zeitung“ starają się wspólnemi siłami 
wmówić w świat, że w obec obecnej po
lityki socyalnój (okólniki cesarskie bez 
gwarancyi dla dalsz’ego istnienia ustawy 
anty-socyalistycznój) „ogarnia posiadające 
klasy, chlebodawców pewne uczucie, ja
koby byli wydani na łup,“ podczas kiedy 
socyalna demokracya tłómaczy reformę 
„obawą cesarza“, a poczucie własnój siły 
wzrosło w niój ogromnie. Te frondysty- 
czne dzienniki są do tyła przebiegłe, że 
nie żądają otwarcie zaprzestania polityki 
reformy, ale wszystkie t,e podstępne uwagi 
mają na celu nie co innego, jak tylko 
zdyskredytowanie cesarskiój reformy i do
prowadzenie do tego, aby państwo sta
wiło do dyspozycyi chlebodawcom swoją 
policyą i swoje armaty a robotnikom nie
poczyniło żadnych ustępstw.

Odpowiedź na te wycieczki znajdujemy
już w najnowszym i ostatnim artykule 
„Reichs-Anzeigera“ o „socyalnój polityce, 
socyalnój reformie i o socyalizmie.“ Sta
ranie cesarza — czytamy tam — wyni
kło z potrzeby czasu i odpowiada trądy-



cyjnemu powołania królów z domu Hohen- | landyi, gdzie dla uniknięcia zatargów z 
zollernów. .Być może, że ten życzliwy dzierżawcami, wielcy właściciele zamie- 
zamiar nie wszyscy poznawają i żettzma- niali rolę uprawną na wielkie pastwiska 
ga się pożądliwość. Ale ta możliwość i na rewiry do polowania, gdy tymcza- 
lstniała tak samo w dawniejszych czasach, sem gęsta ludność Zielonój wyspy z glo- 
a jeduak w Prusach i w Niemczech nigdy du emigrowała i z głodu umierała, 
się dotąd nie urzeczywistniła. Rozważę- | Rząd konserwatywny lorda Salisbure- 
nie, że dobre nasienie paść może na nie- go zdecydował się uareszcie na rozpoczę- 
urodzajay gruut, uie odstraszyło jeszcze eie reform prawodawczych, które tym 
żadnego króla pruskiego od uczynienia stósuukom mają położyć koniec. Uląkł 
tego, co mu nakazuje jego sumienie i zro- się wprawdzie ogtomu zadania, jakie by- 
zumienie istotnego stanu rzeczy. Straszy- loby do przeprowadzenia w razie ogólnój 
dłami, jakie się zawsze -pojawiały przy emancypacyi i w razie nadania własno- 
reformach i przy zmianie dawuiejsztgo ści ziemi dotychczasowym jój dzierża- 
ustroju, uie możt a udaremnić zadania pań- wcom. Obawiał się mianowicie ogromne- 
stwa, niesieuia pomocy cierpiącój kl»sie. go ryzyka pieniężnego dla skaibu, ua 
Zadanie to jest koniecznością, która wy- wypadek, gdyby nowi właściciele, nagle, 
maga silnego i potężnego państwa. Ce- jak to czynili w ostatuieh latach uieje- 
sarz i król uznaje tak samo, jak jego do- duokrotnie dzierżawcy, odmówili opłaty 
stojni przodkowie tę konieczność. Sporzy- rat na oprocentowanie i umorzenie sza- 
wająca w jjgo dłoni potęga państwa, bę- cunku, umówionego za kupno. Dla tego 
dzie umiała poskromić tych, którzy pra- rozpoczęto od reformy częściowój. Uchwa- 
goęłiby przy tóm dla swych ambitnych i łono sumę dziesięciu milionów funtów 
fantastycznych celów osięgnąć jakie zyski.“ szterlingów ua zaliczki dla dzierżawców 

Wywody te są dość jasne i przekouy- irlandzkich, którzy chcieliby nabyć ziemię 
wające. W obecnój chwili nie chodzi już na własność. Osobne urzędy miały czu- 
zresztą wcale o zasadnicze rozstrzygnięcie wać nad tóui, aby nowonabywcy nie prze
pytania, czy państwo ma na korzyść ro- płacali ziemi i w tranzakeyacb, zawiera- 
botuików, jako siabszśj części wmięszać nych z właścicielami, uie byli pokrzy 
się do ekonomiczno-soeyalnego rozwoju, wdzeui. Ustawę, zaprowadzającą tę re 
Ta decyzya zapadła już w roku 1881 f irmę prawodawczą, od jój inicjatora na- 
w znanóm orędziu, albo — jeżeli sięgnie- | zwano Ashbourno-Act.

więcój 10 procent rocznśj raty, do fun- J przez samą świetność, jaką przygaszą 1 o blizkim zjeździe hr. Kalnokiego z kan- 
duszu gwarancyjnego. Nareszcie mają | główną nawę, stósowne odrestaurowanie | clerzem Caprivim, w tutejszycn powa-

całego kościoła nieodzownóm. Czynią się żnych kołach politycznych zapewniają, że 
tóż już przygotowania, aby myśl tę, dotychczas w tój mierze nie .zapadła ża- 
która się na widok odrestaurowanego dna decyzya, 1 nie uznawają tóż potrzeby 
presbiteryum każdemu nasuwa i poprzednio takiego zjazdu, ponieważ oświadczenia 

nemii prowiucyoualcój, władzom autono-1 już kilkakrotnie poruszaną była, jak naj- cesarza Wilhelma II przed ambasadorem 
micznym. Zdawałoby się tedy, że skarb spieszniój przeprowadzić. austryacko-węgierskim w Berlinie, wabią
państwa uchroniony jest przed wszelkie- I -------------- Szegenim, tudzież przemowa cesarza Frań-
mi możliwemi stratami; aby tylko parnię- Wiedeń, 31 marca. ciszka Józefa z księciem Reuss, dostate-
tauo o tóm, że im gorzój będą postawieui (Sprawy szkolne. — Reformy soeyalne. — Zjazd | cznie wyjaśniły i tak jasną sytuacją, 
nowonabywcy ziemi, tśm większe jest ry- ministrów.)
zyko skarbu. | (???) Z przerwaniem obrad Izby po- | NIEMCY.

być jeszcze potworzone inne fundusze 
gwaraucyjne, do których będą wpływały 
rozmaite podatki, przekazaue w Anglii 
i w Szkocyi, przy przeprowadzeniu auto

my daiój — już w obecnych przepisach 
ochronuych ordynacji procederowej. Je
żeli ustępstwa podniecają pożądliwość, to 
książę Bismarck sam z pomocą wielu na
rodowych liberałów stał się winnym zbro
dni obudzenia pożądliwości. Jeżeli zapo
wiedź reform wzmaga poczucie siły w de-

Znaleźli się pesymiści, którzy przepo
wiadali, że skarb państwa straci wszel
kie zaliczki, umieszczono w tój trans- 
akcyi, pouieważ nowonabywcy, gdy tylko 
otrzymają tytuł własności, rat płacić nie 
będą. Przewidywania te atoli nie spra 
wdziły się, a według sprawozdania oduo-

mokracyi socyalnój, to ten zarzut dotyczy śaych urzędów, na raty, płatne w maju 
orędzia z roku 1881 przynajmniej w tym r. z. w wysokości 225,345 funtów szter- 
samym stopniu, co okólników cesarskich lingów, wpłynęło przeszło 224,000, tak 
z dnia 4 lutego. Jeżeli tę sprawi; ro', pa- iż, zalegało zaledwie 100 funtów szterl., 
trzymy ze stanowiska partyjno-psych >lo- a na raty, płatne w listopadzie w sumie 
gicznego, to nie uprzedzone badanie prze- ogólnój 85,000 funt, szterl. wpłynęło w 
kona nas, że od obydwóch ekstremów terminie przeszło 80,000 funtów szterl. 
(z jednój strony laissezaUer — z drugiój W czterech tylko razach odwołano się, 
przyjazny robotnikom socyalizm państwo- celem pokrycia niedoboru, do funduszu 
wy) niebezpieczniej jeszcze działa prakty- gwarancyjnego, utworzonego w wysokości 
kowana od loku 1881 połoioiczność; — l miliona funt, szterl.
prawo robotników zostało zasadniczo Ashbourne-Act jeden tylko wykazy- 
uznane, uskuteczniono rozległe starania wał brak, mianowicie przepisu, któryby 
około chorego, okaleczałego i niezdolnego w drodze przymusu regulował kwestyę 
od starości do pracy robotnika — a robo zaległój dzierżawy dla tych, którzy grun- 
tnikowi zdrowemu odmówiono wszelkiego t,a nabywają na własność. Ponieważ, 
urzeczywistnienia nadziei, które samo pań- wskutek powszechnego wstrzymywania 
stwo dopomogło w nim rozwinąć. Fakt, w różnych czasach wypłaty ze strony 
że cesarz położył teraz koniec tój poło- dzierżawców, wielu zalegało z ratą dzie- 
wiczności i niekonsekwencyi, działa uspo- rżawną, zrodziła się obawa, iż dawni 
kajająco — mimo hałasu, jaki chwilowo właściciele będą nowonabywców za zale- 
podnoszą jesz ze socyaluo-demokratyczni j głe raty z własności wyrugowywać

Właściciele mają z czego deponować selskiój na polu polityki wewnętrzuój za- . * 7 okazvi
swoją piątą część na fuudusz gwaraucyj- panowała zupełna cisza. Jedynym czyn- ." 1 ,
ny, bo oui otrzymują szacunek w 2*/« nikłem ruchu są adresy dziękczynne dla urodzin ks. Bismarcka z _ > 
procentowych listach zastawnych, gwa- Bzsfoipów i za przykładem Wydziału kra- liczne tłumy w Friedrich ’ y , . y 
rautowanych przez skarb, którego 21/» % jowego Górnej Austryi i klubu central- mu życzenia. J r „U^C*Wp»P!ii»mi a na 
obligi stoją pari. nego poszły także inne korporacje kato- nadchodziły telegramy J

Co do uowonabywców, to ci będą lickie, wtórując z zapałem zasadom o *y*®ion{5b pStatIb .Ła^ iintunt Lm» 
płacili przez 49 lat po 4% od sumy sza- szkole wyznaiiiowój, które wypowiedzieli -000 ?86b,inrPi?_ybTO^Ziia^iiL,.{ księciu 
cunkowśj, tak na oprocentowanie, jako i Biskupi w znanój deklaracyi, zlożonój w jenerał-major h . eie ę j 
zamortyzowauie zapłaconego szacunku, a komisyi Izby pauów. Biskupi niebawem pi«mo ce8^?8.^ 2 'y .Ltu-za W oo-
oprócz tego przez pięć lat wzmiankowaną zbiorą się na wspólne narady w staro- ra nój wielkość P
powylśj dopłatę na fundusz gwarancyjny, żytnym klasztorze św. Floryana w Gór- łudmu ukazał ę k. B . U*»

k™i»y. I«b,pMń.p. .¡ej-k^ «g™
o tóm w tój chwili przesądzać nie | odczytaniu przez Kardynala 8choenborua |

chcemy.
Zaznaczymy tu tylko jeszcze, że oso-i muusira uw™» umi««,™, «.wij un«.»« , - - ■ . - • _ .i.uwm

bny rozdział wuiesiouój przez Balfoura czył, że rząd musi rozważyć tę doniosłą stępme odbyła ę l. SPfivi narla- 
do" parlamentu ustawy, poświęcony jest deklaracyą, przerwała obrady. Świeżo Termin o P® < ostateczna
iiorgauizowamu t. zw. Congested Districts jeden z dzienników czeskich ogłosił wilio- meutu jeszcze . ^anadnie do
Board, czyli urzędu dla okręgów prze- sek rezolucyjny, który stronnictwo kon- w tym względzie uchwa»«padniedo- 
ludnionych. Zadaniem urzędu tego będzie serwatywne zamierzało zaproponować ko- P>ero w. ^eż?.L g? y gj narlamentu. 
pośredniczenie w regnlowauiu ekonomi- misji. Rezolucja ta w głównych punktach puszczają ogóluu, - P
cznych stosunków przeludnionych okrę- brzmi: nastąpi 14 “Ia- ft-łir^nAi dla
gów, przez organizowanie i kontrolowanie Wysoka Izba uchwali: 1 . , y , ' : ^mini

• - ‘ • ' 1) Nad projektem rządu, dotyczącym robotnika już wykończono:1 ®J«cni® “mi-
niektórych zmian ustaw szkólnych sterstwo wzięło go poi o ra y •
z r. 1809 i 1883, przejść do po- Następnie przejdzie on do rady związko-
rzadkn dzienneoo ■ wój )ako wniosek Prus. Opiera o.' się

2) wezwać rząd do’ wniesienia re- na propozycyach rady «ta®u- ’J*
formy, któraby ściśle zabezpieczała kończono go dopiero po uk«ńczP^’u k®“;
prawa rodziny, Kościoła i sejmów ferencyi, którój ki a uc '
krajowych do szkoły. uo w projekcie. Co do swój treści ozna-

owanej przez nanoura ustawy , i Izba pauów prawie nigdy nie odrzuca cza projekt zmianęI tyt- < oi^yi‘a^yl. F°.' 
ieszkamy wtedy powrócić do niój. wniosków rządowych w tak dosadni spo- cederowój, odnoszą J J zmienia u-

I sób, aby nad niemi przechodziła po prostu I kobiet i pracy medzielnój, zmienia u-

emigracyi, bądź to z jednego okręgu do 
drugiego, bądź tóż za granicę, daiój po
średniczenie w zamianie i komasacyi 
gruntów, w dostarczaniu biednój ludności 
produktów rolnych po tańszój cenie, przez 
hurtowue nabywanie ich itd.

Obrady w parlamencie niewątpliwie 
wytkną tak dobre, jako i słabe strony 
projektowanśj przez Balfoura ustawy; 
nie omi

podżegacze, a niestety także i niektórzy 
wielcy przemysłowcy.

O przyszłości ustawy antysocyalisty- 
cznój artykuł „Reiehs-Anz.“ nic nie wspo-

Ponieważ bądź co bądź Ashbourne- 
Act wcale dobre wydał rezultaty, przeto 
rząd zdecydował się na dalszy krok, a 
sekretarz stanu dla Irlandyi, Balfour,

mina. Należy zaczekać, jak się czas i przedstawił w ostatni poniedziałek parla- 
parlament . zabiorą do rozwiązania tój mentowi nową ustawę, odnoszącą się do 
kwestyi. Że państwo i bez tego wyjąt- wykupu ziemi w Irlandyi.
kowego ustawodawstwa zdolne jest prze- Tym razem przeznacza rząd na ten 
konać „ambitnych i fantastycznych“ bu- cel 33 miliony funtów szterlingów, oczy- 
rzycieli pokoju, o tern zapewne nikt nie wiście też tylko w formie pożyczki, z któ- 
wątpi. Każdy uczciwy Niemiec powinien rej zaliczki będą się udzielały nowona- 
być za zniesieniem tój ustawy już dla bywcom ziemi na spłatę szacunku. Par
tego, że właśnie dzięki jój liczba głosów lament będzie się niewątpliwie długo zaj- 
rewolucyjnego stronnictwa socyalnego mował nową ustawą, więc będziemy mieli 
wzrosła do miliona. sposobność zapoznania czytelnika ze szcze-

„Reichs-Auz.“ wzywa w końcu wszy- gółami, które są nieco skomplikowane, ze 
stkie stronnictwa, aby, zaniechawszy względu na to, że nowa ustawa tworzy 
kwestyi politycznych, zabrały się do dzieła zarazem część organiczną ustawodawstwa, 
socyalnój reformy pod egidą reprezentan- które rząd myśli zaprojektować, celem 
ta potężnój korony. Koto polskie w par- nadania Irlandyi podobnój organizacyi 
lamencie zawsze popierało ochronę robo- autonomicznej, jakie otrzymały Anglia i 
tnika, więc mu nie trudno będzie pójść Szkocya.
za tem wezwaniem, zwłaszcza, jeżeli re- Przytaczając tu tedy główne zasady 
forma socyalna pociągnie za sobą usunię- nowój ustawy, przedewszystkiem zazna
cie ustawy wyjątkowej przeciwko socya- czymy, że zapobiega ona brakowi Ash- 
listom. „Reichs-Anz.“ przypomina, że do bourne-Act o tyle, iż pozwala do sumy 
uczestnictwa w pracy nad dziełem refor- szacunku wciągnąć dwuletnią dzierżawę 
my powołani są także Kościół i szkoła, u takich nowonabywców, którzy na szcze 
a że obie te instytucje działać mogą bło- gólne zaufanie zasługują.
go i skutecznie tylko wtenczas, gdy się Zresztą ogólne zasady robią wraże- 
znajdują w waruukach odpowieduich pod nie, jakoby p. Balfour, który, jak wia- 
każdym względem ich rozwojowi, w;ęc domo, nie odznacza się wielką względno- 
trz ba mieć nadzieję, że i n nas na polu ścią dla Irlandczyków, przedewszystkióm 
religijnęm i w dziedzinie szkólDictwa zaj- | był myślał o interesie skarbu, następnie

o interesie wielkich właścicieli ziemskich, 
a dopiero w samym końcu o dotychcza 
sowych dzierżawcach, a przyszłych dro 
bnych właścicielach ziemi.

I tak n. p. nowa ustawa nie nadaje 
komisyi, pośredniczącój pomiędzy właści
cielem ziemi a nowonabywcą, żadnych 
praw co do ustanawiania wysokości sza- 

Anglia, to klasyczna ziemia wielkich 1 eunku, w stosunku do dzierżawy, lecz 
kapitałów i wielkich majątków ziemskich, pozwala jej dopiero wtedy interweniować, 
Ze świeżo ogłoszonych danych kanclerza gdy obie strony porozumiały się co do 
skarbu widzimy n. p., że w ciągu jedue- wszelkich warunków. Pod tym względem 
go roku 1888/89 skarb za spadki, prze- wogóle szwankuje cała ta reforma, że 
noszące 200,000 ftintów szterlingów, po- dzierżawcom irlandzkim tylko daje możność 
brał podatku od 60 milionów fantów dojścia do posiadania w drodze kupna z 
szterlingów. W przeciągu jednego roku wolnój ręki. Skutkiem tego prawdopo- 
przekazano tedy w drodze spadku lJ/i dobnie na korzystnych dosyć warunkach 
miliarda franków jedynie w fortunach, z dojdą do posiadłości pierwsi nabywcy, ale, 
których najniższa wynosiła 200,000 funt, w miarę rozkupienia, ziemia podrożeje, a 
szterl., czyli 5 milionów franków. Powta- ci, którzy się wtedy pokuszą o jój naby

dą zmiany, które nam swobodniój ode 
tchnąć pozwolą i dadzą możność współ 
działania pracy nad najważniejszemi za
daniami państwa.

I*vojel<t p. Balfoura.

rzając za sprawozdaniem szczegółowe cy
fry, nadmienimy, że było w tem 5 for
tun, przenoszących 1 milion funt, szter., 
czyli 25 milionów franków, 12 przeno

do porządku dziennego. Ze nadto wie-I chwały o punkach u^niów reguluje 
działem, że pomiędzy konserwatywnymi ProwadzRn.le ,ks”'*ek r’;J' 
parami przeważa chęć przyjęcia wniosku przestrzenia inspeictor } ■ Niemiec
r-z^rlnwon-n fhnć nipiłnst.at.pc.zneco. nrzeto I Zamorskie wyc

przez niemieckie porty i Antwerpią, Ko- 
terdam i Amsterdam, wynosiło w mie
siącu lutym 1890 roku: 7215 osób; na 
W. Ks. Poznańskie przypada 940, Prusy | 
Zachodnie 698, Pomorze 1303, Bawaryą

KCRKSPONDENCYB.
rządowego, choć niedostatecznego, przeto 
powyższe doniesienie wydawało mi się 

(S. p. lir. Artur Potocki. — Kościół Panuj Maryi). I zupełnie wiarogoduóm. To tóż w „Frem- 
(□) W zmarłym przed kilku dniami denblacie“ jeden z członków konserwa- 

Arturze hr. Potockim utraciliśmy męża tywnój frakcyi Izby panów oświadcza,
uiezwykłój ofiarności, który w wielu ra- że ta frakeya nie przygotowała żadnój , v „ Hanftwpr 410.
zach uchylał nią nawet klęski, na jakie rezolucyi. i że ów, ogłoszony projekt jest z J Szl(Izwi’k..Holsztyn 293,
kr.j byt wy.tawi.Dj. On to. kiedy «pa- tylko .prywato, prac,“ kilko «Kmktw
dal we Lwowie Bank Włościański, a 7»ły ¡lotelsktej, ktOrym, dodajmy, chodzi ■ > a “j" w je8z|ych latach:
upadek jego zagrażał krajowi przesilę- głównie o usunięcie ministra barona «zasie J ę # /
niem realnościowem przeważuój części go Gautscha. Zresztą w Izbie pauów dotąd
spodarstw włościańskich, przyczynił się przeważają poglądy centralistyczne, to 
głównie zabiegami swemi do zaiuaugnro- tóż nie można się wcale spodziewać, aby 
wania i przewiedzenia akcyi ratunkowój, przyjęła rezolucyą podnoszącą tak dobitnie 
która grożącemu niebezpieczeństwu sku- prawa sejmów krajowych.
tecznie zaradzić zdołała a ludność wło- Wszystko to należy dziś do przeszło-
ściańską powiatów, w których dobra jego ści. Deklaracya Biskupów kwestyą szkól- - ■; . . „
są położone, własnemi funduszami od ną postawiła na innym, zasadniczym grun- z Monachium, ze w ostatnim czasie Krążą 
upadku ochronił. On stał na czele tak cie; ogólne wybory przyszłoroczne roz- tam różne pogłoski o ustąpieniu lut) p - 

' ’ ' strzygną, czy w Izbie poselskiój powsta- zostaniu ministra wyznan, oświaty i t- u.
nie większość, zdolna przeprowadzić zmia- Podług obecnego stanu rzeczy nie można 
nę ustaw szkólnych w kierunku przywrócę- przed upływem roku myśleć o zmla™ 

woaniczyi i rowarzystwa, muirargu i nia szkoły wyznaniowój? Decyzya zaś ministerstwa. Wszelkiei pogłoski są y o 
chodnio-galicyjskiego, którego był preze- w tój mierze zależeć będzie przedewszy- wyrazem stronnictw. Za to w o u
gem i spełniał swe obowiązki gorliwie i stkióm od Niemców. Jeżeli konserwa- lekarskich panuje przekonanie, 1
umiejętnie, w sejmie zaś galicyjskim po- tystom niemieckim uda się zdobyć w zdrowia ministra Lutza budzi w .
wagą zdania swego i pojednawczością miastach niemieckich i w grupie wielkich większe obawy, aniżeli to dotyc i. -
usposobienia zażegnać umiał niejedną bu- właścieli, które dotąd prawie wyłącznie szło do wiadomości publicznój. p • 
rzę, przewieść niejedną zawikłaną sprawę wybierają posłów, zasiadających na le- wdzie polepszyło mu się o tyle, ,_ (
oględnie i ze stosownym taktem i był wiey, poważny liczebnie zastęp manda- opu«zczac łóżko i po Wielkanocy -
ważną spójuią rozchwiewającego się już tów, natenczas tóż zdobędą szkolę wy- s.ę zajmowao sprawami państwa, . 
prawie nieraz stronnictwa konserwa!,y- znaniową. . . , I atoli obawiać się recydywy Baron Lute
wnego. Oprócz wymienionych tu głó- Omawiając rezultaty berlińskiój fcon/e- bowiem cierpi na zwapnienie p j ) 
wniejszyeh kierunków, wywierał on zba- rencyi do zabezpieczenia robotników, tu- czych ścian sercowych, z CZRm ł J , 
węzą swą opiekę w bardzo wielu innych tejsze dzieuniki póturzędowe podnoszą, że także jego cierpienie nog, które ą 
jeszcze kierunkach. To tóż żal po zgo- wyjąwszy pewne specyalne reformy ustaw jeszcze nie jest usunięte.
nie jego był powszechny a uwydatuił się górniczych, wszystkie zaproponowane na — Wedle wiadomości „Kei • ' '
w prawdziwie tłumnym udziale, jaki konferencyi ustawy, już od kilku lat we- Ztg?‘ przyłączyła się większa c ,. ,
wszystkie klasy ludności, od najwyższój szły wżycie w Austryi. Rzeczywiście botmkó w w kopalniach „Bru »
do uajniższój, tudzież wszystkie instytu- posiadamy teraz spokój niedzielny, ogra- „Borussia do strejku; * kopa »
cye, korporacje i stowarzyszenia, do któ- niczenie czasu pracy, opiekę dla mało- ne“ stanęła znowu po g ■
rych należał,' lub któremi się opiekował letnich i kobiet itd. Na polu reform sa- pracy. W innych kopalniach panuj 
wzięły w oddaniu mu ostatniój usługi, cyalnych lOcio lecie rządów hr. Taaftego spokój. roP-Ara.i ff
Pogrzeb, który podług wyrażonego życzę- zaznaczyło się w prawodawstwie austrya- — Jak juz donosiliśmy „tL..
nia zmarłego miał być cichym i odbyć ckiem niepospolitą płodnością. Niesłusznie telegramach, zebrała się cele y je. 
się w kółku rodzinnóm, stał się świetnym jednak te same dzienniki wytykają Belgii, nia pornszonój z wielu stron my - 
i wspauiałym niezwykłą wielkością roz- że ona jedna na tóm polu nie uczyniła sienią narodowego pomnika ■ *
miarów powszechnego w nim udziału. żadnego kroku, i oskarżają tamtejszą Bismarcka w stolicy cesar8 . u,

Z Wielkopolski przybyli na pogrzeb tamtejszą większość katolicką o zaniedba- wczoraj pewna liczba, znakomitych .
książę Czartoryski, hr. Mielżyński i hr. Die tój ważnój kwestyi. Owszem, w Belgu, należących do najróżniejszychi kier ‘asje
Żółtowski. mianowicie stronnictwo katolickie bardzo politycznych, aby w najbliższym

Żal po zgonie męża dla stosunków gorliwie się Dią zajmuje, o czóm świadczą ogłosić odnoŚDą odezwę. Korni e
naszych tak niezbędnego, łagodzi jedynie różne odnośne kongresy. Katolicy bel - mierzą podobno prosie ®esarz'
niepłonna nadzieja, że brat i główny spad- gijscy troskliwie starają się o polepszenie protektoratu. Przewodnie
kobierca jego, Andrzój hr. Potocki wstąpi losu robotników, tylko dotąd nie zgadzają cie objął dyrektor krajowy bevetzow.
w ślady ojca i brata. się na zasadę, że państwu przysłu- - W ^chodnio-afrykankich ^^

Jutro odbędzie się w Krakowie w ko- guje prawo załatwienia tój kwestyi. Nie- ściach zamierza państwo z p - 
'...i- z— a__ ««z-.»» ¿Aiwiina r»I A n?A jnio f Lfr. f a v wipliza nr*vy.n»n». nań - I iiftłna or2a.niz8.cyĄ wł&dzy górniczej.

Kraków, 30 marca.

1889
1888
1887
1886
1885

w lutym 
3720 
4499 
4694 
2920 
4489

w styczniu i lutym 
6335 
7060 
7349 
4892 
6950.

— Do niemieckiej „Reichs-Ztg.“ piszą

wanie, znajdą ’się od razu w złem poło
żeniu ekonomicznóm.

Wracamy jednakże od tych uwag ogól
nych do szczegółów nowój ustawy. Otóż

ważnych w stosunkach naszych instytu- 
cyi, jak Towarzystwo wzajemnych ubez
pieczeń, którego radzie nadzorczej prze
wodniczył i Towarzystwa rólniczego za-

szących pół miliona funt, szterl., czyli pan Balfour przedewszystkióm pomyślał 
1272 milionów franków, 15 po przeszło w niój o tóm, aby skarb nie był uarażo- 
400,000 funtów szterlingów, czyli 10 mi- ny na stratę. Otacza tedy skarb całym 
lionów franków, a 37 po 200—300.000 szeregiem funduszów gwarancyjnych. I 
funt, szterl. tak: najpierw sprzedający właściciel z

Wiadomo, że i statystyka, odnosząca otrzymanego szacunku pozostawić musi 
się do podziału ziemi, wykazuje niesły- piątą część na taki fundusz gwarancyjny, 
chanie wielkie obszary, skupione w je- Przy sprzedaży ziemi za 30 milionów 
dnym ręku, a całą posiadłość ziemską ten fundusz gwarancyjny już wyniesie 6 
królestwa W. Brytanii, jako podzieloną milionów. Dalej mają nowonabywcy przez 
pomiędzy nie wiele rodzin. Najgorsze pierwszych pięć lat płacić rocznie pewną 
pod tym względem stósunki były w Ir- ' kwotę, wynoszącą, jak się zdaje, mniój

Hr. Artur był bowiem czionaiem Komitetu 1 panstwacu, guzie istnieje simy tiuu 1 za- 1 « o.,—s r—--------  n{A,aWe»
opiekuńczego i dobroczyńcą tego Towa- korzeniona tradycyą dynastya. Ale Belgia odpowiedniego technika, który n1 J 
rzystwa. Przytaczamy szczegół ten, jako w dzisiejszych granicach jest państwem uda się do poluduiowo-zachodr1 Al 
jeden z dowodów niezatartój wdzięczności, nowóm, w któróm korona co do swój kom- — Księżniczka W iktorya,, dr ?a 
jaką szerokie sfery społeczeństwa naszego petencyi jest bardzo słabą. To tóż stron- du siostra cesarza, która skoiW - k sk 
przejęte są dla przedwcześnie zgasłego nictwo katolickie słusznie się lęka wzmo- tnia 24 lat, ma niebawem za ę y 
Lża cnió kompetencyą parlamentarną i rozeią- z ks. sasko-alteuburskim. Ks. Albeit

’ Tego samego dnia odbędzie się tóż gnąć ją do spraw, które dotąd uważano kuzynem panującego ksi^ia sa8 órK 
w kościele Panny Maryi poświęcenie jako dziedzinę prywatnój inieyatywy. — burskiego 1 miał za Pier™^ą Q iggj 
świeżo odrestaurowanego presbiteryum, Z tego samego względu naprzykład w kwe- ks. Fryderyka ^arola’ z“aiiąn ie córlb 
które już miało nastąpić w sobotę, ale styi szkólnóm głównem dążeniem katoli- Maryą księżniczkę P™ską_ , wnj. sii 
dla powszechnego udziału, jaki Kraków ków belgijskich jest, uszczuplić ile mo- z pierwszego małz®°stwa wychowują, 
wziął w pogrzebie krzeszowickim odłożone żności wpływ parlamentu, a wzmocnię na dworze wuja, ks; auh , g 
być musiało na dzień jutrzejszy. wpływ rodziców względnie gmin, przystę- Albert, liczący obecnie 4, J „

Wspaniałe dzieło restauracyjne czyni pniejszych radom Kościoła, niż nowa służbowym rosyjskim jen - J ,eciii« 
zaszczyt tym, co je przedsięwzięli i ewentualna anti-katolicka większość par- świcie Jego Carskiój Mości, a 3
artystom, którzy do dokonania go czynną lamentarna. pruskim jenerał-majorom
przyłożyli rękę, ale czyni tóż zarazem * Pomimo powtarzających się pogłosek brygady kawaleryi gwa y



»>

ROSTA.
* Z Petersburga donosi londyń

ski .Daily Telegr.*, że właśnie co dopiéro 
odkryto spisek na życie cara, i że głównie 
oficerowie należeli do spisku.

— Uniwersytety moskiewski i 
charkowski ciągle zamknięte. Według 
„Corr. de l'Est“, nie tylko w tych uni
wersytetach, ale także w petersburskim, 
kijowskim i odeskim ruch rewolucyjny 
ogarnął studentów, z których uiemniéjjak 
800 aresztowano. Masami rozdawane by
wają broszury, żądające reform konstytu
cyjnych i bijące na absolutyzm, który 
w sferach wyższych w coraz despoty- 
czniejszą zamienia się reakcyę. Dla tego 
tóż zakazano odbywania dnia 15 b. m. 
uroczystości w rocznicę zniesienia niewoli 
wtościań8kiój.

— Z Kopenhagi, z kół dwor
skich dochodzi wiadomość o nowym spi
sku, mającym na celu zamordowanie cara. 
Ze względu, że królewska rodzina duń- 
sku jest blizko spokrewnioną z carską 
rodziną, nie jest powyższa wiadomość bez 
pewuego znaczenia. Podobno jakiś uie- 
znany człowiek popełuił samobójstwo, 
gdyż padł na niego los, aby zabił cara, 
a że nie chciał tego uczynić, zatém ode
brał sobie życie. Samobójca pozostawił 
list, w którym podał powody swego po
stanowienia. Na mocy tego listu odby
wają się liczne aresztowania.

— D o n o s z o n o już niedawno temu, 
że rząd rosyjski postauowil zamienić Sé
bastopol w wielki port wojenny. Speł
nienie zamiaru tego opóźniło się nieco 
przez studya odbywane nad kwestyą, 
dokąd w takim razie wypadałoby prze
łożyć port handlowy, zajmujący obecnie 
południową zatokę sebastopolską. Dziś, 
kiedy się już zgodzono na to, aby port 
handlowy założyć w Peodozyi, postano
wienie rządu ma być wykonanćm, a 
„Nowoje Wremia“ określa znaczenie jego 
w tych słowach :

Sébastopol stanie się wielkim portom, w 
którym znów skoncentrowana zostanie potężna 
flota rosyjska, portem takim, jakim był przed 
wojną Rosyi z koalicyą europejską.

AUSTRYA I WĘGRY
* Korupcya urzędników i w Au- 

stryi raz po raz się objawia. Antoni 
Scudier, baron, były zbrojmistrz c. kr. 
armii, rzeczywisty tajny radzca, prezy
dent austryacko-węgierskiego towarzy
stwa państwowych kolei żelaznych, nad
używał swego stanowiska, aby brać ku- 
bany. W jednym tylko wypadku wziął 
100,000 ztr., za wydzierżawienie zakładu 
wodnoleczniczego. Wiadomość ta wywo
łała w Austryi wielkie wrażenie. O téj 
niemiłćj sprawie rozpisuje się obszernie 
»Vaterland.“

F R A N C Y A.
* Jak donoszą pisma francuzkie, 

zostanie powiększony garnizon w Toul 
drugą brygadą piechoty i dwoma nowewi 
oddziałami artyleryi. W fortecy św. Mi
chała wzniesie się nowa wieża pancerna 
a roboty około budowy małćj wewnętznćj 
kolei żelaznój, przeznaczone na to, aby 
połączyć wszystkie punkta strategiczne 
téj twierdzy, postępują raźno naprzód. 
Rozporządzenia te tworzą część uchwał 
powziętych przez najwyższą radę wojenną 
celem wzmocnienia wojsk na granicy 
wschodniéj. W przyszłości zatem będzie 
się składał 6 korpus stojący na niemiecko- 
francuzkiéj granicy: z 19 pułków piecho
ty, 9 batalionów pieszych strzelców, 20 
pułków jeźdźców, 3 batalionów artyleryi 
fortecznéj i 8 pułków piechoty terytoryal- 
néj z odpowiedniemi gałęziami służby.

ANGLIA.
* W osobie p. Goscheua posiada An

glia — jak to wszyscy uznawają — bar
dzo zręcznego sekretarza stanu. Ogólne 
dochody minionego roku finansowego, po 
odciągnięciu pieniędzy użytych na ułatwie
nie lokalnego opodatkowania (5,185,250), 
wynoszą 89,872,822 funt, szterl. w poró
wnaniu do 89,304,316 funt, szterl. w roku 
finansowym 1888/89. Jest to zatém zwy
żka wynosząca 568,506 funt. szt. (około 
117» milionów marek). Z wyjątkiem cła 
od napojów dostarczyły wszystkie źródła 
dochodów w porównaniu z ostatnim ro
kiem zwyżki, która jest największą przy 
cłach i opłatach stęplowych poczt i tele
grafów. Projekt przewyższyły dochody 
roczne o 3,154,277 funtów szterlingów. 
Goschen zapisał w zeszłorocznym proje
kcie do budżetu o wydatkach 86,182,039 
fantów szterlingów ; jeżeli wydatki nie 
przekroczyły zapisanéj sumy, w takim 
razie kanclerz skarbu będzie miał do 
rozporządzenia wiç'.éj, niż trzy miliony 
zwyżki.

JBLrOXlAlSLA

miejscowa, pmiiiEjoiiate i wanina.
Poznań, środa 2 kwietnia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał sekre
tarzowi rejencyjnemu Pogrzebie w Poznaniu 
z powodu emerytowania go godność radzcy 
kancelaryjnego.

* IAsty podatkowe na rok 1890/91 
wyłożone są na ratuszu od 29 marca do 12 
kwietnia włącznie. Przejrzeć je można 
codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godziny 10 do 1 w biurze przy ulicy 
Kozićj nr. 8. Termin reklamacyjny roz
poczyna się z dniem 13 kwietnia i kończy 
się z dniem J.3 czerwca.

* W poniedziałkowym „Kury erze“, 
w notatce o odpuście św. Wojciecha, 
mylnie napisano: że zaraz po Wielkiej- 
nocy odbędzie się bierzmowanie w Miej
skiej Górce. — Tak nie jest. Misy a 
w Miejskiej Oórce odbędzie się od 27 
kwietnia do 4 maja. — Ksiądz Biskup 
przyjedzie dnia 2 maja po południu o 
godzinie 2.

* Na dotkniętych głodem Gallcyan złożyli 
w niszćj Redakcyi; Ks. proboszcz Janas ze 
Stawu od siebie i parafian 52 marek. Ks. 
proboszcz Gustowski z Opalenicy od siebie i 
parafian 35 marek.

Ks. proboszcz Kegel dalszą składkę z pa
rafii Gąsawskiój w kwocie 18,80 marek, na 
które złożyli: Pochoska Fraócistka 1,50 m„ 
Pasiński Wojciech 1 m., Pryba Maryanna 50 
fen., Kowalik Frańc. 3 m., Maciejewski Stani
sław 1 m , Ciemnoczołoeki 1 m , Słupecki 50 
fen., Klat 50 fen., Olszanowski 75 fen , Ma- 
dala 5 fen., Nowacki Aleksander 1 m., Kru
piński Walenty 1,50 m , Krupiński Józef 1 
a., Maciejewski Jan 3 m., Bardziński Piotr 
50 fen., Kremza Frańciszek 1 m., Żuczka 
Wawrzyn 1 m.

Ksiądz dziekan Ziętkiewicz z parafii 
Objezierskińj 119,15 m. na które «łożyli: 
Izabela Ruszczyuska 3 m., Franciszek Ro- 
gozia 3 m., Maryanna Karpińska 2 m, Kac
per Szymondera 3 m., Karól Herrmann 2 
m., Stanisław Kinas 2 m , Magdalena Wie
czorek 1,50 m , Franciszka Ławniczak 1,50 
m., Maryanna Spychała 1 m., Michał Liberski
1 m., Józef Chruszczyński 1 m., Klementyna 
MachoJ 1 m., Elżbieta Einbach 1 m., Anna 
Świątek 50 fen., Agnieszka Sajna 70 fen., 
Łukaszewska 50 fen., Jaknb Perz 25 fen., 
Józefa Królczyk 1,50 m., Zofia Bielewicz 3 
m., N. N. 1,25 m., Michał Wojtasiak 2 m., 
Michał Siekierski 2 m., Walenty Siekierski
2 m., Magdakna Konieczna 1 m., Agnieszka
Pelicka 50 fen., Jan Łembicz 50 fen., Jan 
Nowicki 3 m , Maksymilian Różycki 2 m., 
Wawrzyn Musiał 1 m., Wojciech Krzyszto
fiak 1 m., Maciój Lutomski 50 fen., Micha! 
Kruszona 1 m., Maryanna Wiśniewska 1 m., 
Walenty Pielucha 1 m., Marcin Ohndy 1 m., 
Fecat Stan 1,50 m., Nowicki Andrzój 50 
fen., Teodora Tocka 50 fen., Katarz.yna Ku
backa 15 fen., Łukasz Cebulski 1 m.,
Michał Cebulski 50 fen., Stanisław Machnicki 
50 fen., Agnieszka Karpik 50 fen., Michał 
Najdek 3 m., Hejwosz 1 m., Marcin Konie
czny 3 m., J. Nowakowska 1 m., Barbara 
Kwiatkowska 20 fen., Franciszek Kowalski 
1 m., Walenty Nowak 2 m., Maciój Rutko
wski 3 m„ Andrzój Feliksiak 1 m., J. A. 
Nowak, Agnieszka Popiel 2 m., Rotnicki
1 m., Grygier Józef i Klemens 1.50 m.,
Ignacy Wroński 3 m., Kazimierz Narożny 
50 fen., Maryanna Ruki 50 fen., Anna 
Krzyżaniak 50 fen., Agnieszka Lndek 1 m., 
Marcin Dukat 1 m., A. Sylwera 1 m ,
Marcin Sommerfeld 1,50 m., Agnieszka Sko- 
tarczak 10 fen., Jan Ignasiak 1 m., Józef 
Ignasiak 10 fen., Helena Ignasiak 25 fen., 
Maciój Walenty Stachowiak 2 m., N. N. 1 
m„ Magdalena Nowicka 1 m., Antonina Sie- 
jakowska 25 fen., Katarzyna Misterska 3 m., 
Katarzyna Wiśniewska 30 fen., Maryanna 
Skrzypczak 50 fen., Wiktorya Wargnła 30 
fen., Tomasz Nowicki 2 m., Jadwiga Na
dolna 3 m., Stanisław Kozłowski 1 m., Wal- 
kowski Antoni 1 m., Agnieszka Karbowiak
2 m., Szczepan Polowczyk 50 fen., Pawla
czyk Maryanna 50 ten., Pawlaczyk 50 fen., 
Michalina Skrzypczak 30 fen., Apolonia Spy
chała 2 m., Antoni Buks 1,50 w., Tomasz 
Stoiński 1 m„ ks. L. Ziętkiewicz 10 m.

* Dla Gallcyan złożyli na ręce skarbnika 
komitetu ratunkowego p. dr. Buskiego: Za po
średnictwem redakcyi „Kuryera Poznańskiego“ 
500 marek, za pośrednictwem redakcyi „Nowin 
Raciborskich“ pierwszą ratę 50 marek, W. H. 
z Poznania 2 m., J. R. z Poznania 1,50 m. 
W. 8. z Poznania 3 m., A. B. z Poznania 
5 m., ks. proboszcz 8zafranek i parafianie 
Żnińscy 145 50 m., parafia Tomicka pod Je
ziorkami 24,50 m., Błaszyk z Poznania 1 m., 
panna Z. Barcikowska ze skarbonki 6 m., za 
pośrednictwem ks. Wawrzyniaka w Śremie: 
Towarzystwo Przemysłowe w Śremie 5,40 m., 
panna Kaczmarek 8 m., pani dr. Broekere 3 
m., J. Echanst 1,50 m.. Wrońska 70 fen., 
Pankretiew 3 m., Karśnicki z Mchów 50 m., 
ks. Jarosz z Mchów 12 m., dr. Karchowskt 
z Książa 10 m., ks. Zmnra z Chwałkowa 10 
a., ks. Nalentz z Książa 3 m., Wojczyński 
10 m., Szymański Wojciech 3 m., Bracisze- 
wski 1 m., Werner 1 m., Ejchinger 25 fen., 
ks. Wawrzyniak 8,15 m.

Razem złożono dotąd 12,295 marek 11 fen.
Z tych wysłano jnż do komitetu ratunko

wego we Lwowie 7500 marek i do komitetu 
ratunkowego w Krakowie 1500 marek ; po- 
zostaje zatem w głównój kasie 3295 m. 11 fen.

* We wczorajszym spisie składknjących 
na Galicyan zaszła omyłka. Ks. proboszcz 
Sergot z parafii Janowieckiój złożył nie 6, 
lecz 60 marek. Nadto opuszczono ikładkę 
18 marek z Górki Dnchownój.

* Teatr polski w Poznaniu. W niedzielę 
czarodziejsko-komiczny melodramat z tańcami 
i śpiewami „Młyn djabelski“.

W poniedziałek wodewil ze śpiewami i tań
cami A. Walewskiego z muzyką Noskowskiego 
„Hulaj dnszo“.

We wtorek obraz dramatyczny L. hr. Sta- 
rzeóskiego „Krwawe piętno“.

W środę operetka J. Szobera z muzyką 
Sonnenfelda „Podróż po Warszawie“.

W czwartek dramat historyczny M. Fal
kowskiego „Na chwilę carem“.

* Woda w Warcie opadła ed wczoraj 
rana do dziś o 10 ctm. t. j. z 1,72 m. na 
1,62 m.

* Liczbę strejkujących w Poznaniu i na 
Sw. Łazarzu mularzy podają na przeszło 500.

* W Dębcu pod Poznaniem wybuchł w nie
dzielę w południe pożar w stodole gospodarza

Józefa Peca; ogień rozszerzył się niebawem i 
na dom mieszkalny, oborę i szopę. W ognia 
zginęło mnóstwo trzody oraz 3 psy. Przy- 
czyoa pożaru dotychczas nie wyśledzona.

* 6imnnzyalny nauczyciel pomocniczy 
Hammliog w Ostrowie, przeniesiony został do 
Rc-gsźna.

* Grodzisk Do więzienia tutejszego od
stawiono sekretarza l^ombaryaiu obwodowego 
w Buko, posądzonego o zdefraudowanie pie
niędzy, mianowicie kilku kas szkÓlnyJi.

* Grodzisk. TnteJ-za wyższa szkoła chłop
ców liczyła w ręka ubiegłym 58 uczniów i to 
21 katolików, 16 ewangielików i 21 żydów; 
36 miejscowych, 22 zamiejscowych.

* Witkowo. Wakuje posada weterynarza 
powiatowego na powiat Witkowski z pensją 
600 marek i dodatkiem akty walnym 300 marek 
rocznie. Podania wnieść należy w przeciągu 
6 tygodni do rejencyi w Bydgoszczy, wydziału 
dla spraw wewnętrznych.

* Łobżenica. Jarmark wyznaczony na 
dzień 3 października, przełożony został na 
dzień 8 października.

* Rawicz. Do tutejszego gimnazynm real
nego uczęszczało w dnin 1 lutego r. b. 194 
uczniów i to 24 katolików, 127 ewangelików, 
43 żydów; 134 miejscowych, 59 zamiejsco
wych i 1 obcokrajowiec. — W szkole przy
gotowawczej było 27 uczniów i to 5 katoli
ków, 18 ewangelików, 4 żydów ; 22 miejsco
wych, 4 zamiejscowych, 1 obcokrajowiec.

* Warszawa. Ze Sosnowic donoszą o 
sprzedaży całego gwarectwa Kramstów, obej
mującego około mili kwadratowój obszaru. 
Zaprzeczano początkiem tój wieści, ale teraz 
ją potwierdzają dzienniki tutejsze. Posiadłości 
te zakupili kapitaliści rosyjsko-belgijscy. Są 
to dobra Sielce, Gzicbów, Zagórze, Niwka, 
Milowice, mające przytem obszerne lasy i bo
gate kopalnie węgla, cynko, rudy żelaznój 
i wapna. Wartość tych dóbr wynosi około 
15 milionów rnbli.

* Lwów, l kwietnia. Wydział krajowy 
uchwalił na dzisiejszój tesyi wysłać na po
grzeb księżnój Sapieżyny deputacyą, złożoną 
z marszałka, członków wydziału krajowego 
Pietruskiego i Jędrzejowicza, oraz radzcy 
Ekielskiego, tudzież złożyć wieniec z napisem: 
„Wydział krajowy księżnie marszałkowój.“ 
Wysłano następujący telegram kondolencyjny 
do księcia Adama Sapiehy : „W obec zgonu 
kJężnój Jadwigi, małżonki naszego pierwszego 
marszałka, którego pamięć żyje w sercach na- 
naszych, wydział krajowy prosi Waszój Ksią- 
żęcój Mości, byś raczył przyjąć wyrazy na
szego najgłębszego żalu i współczncia. Tę 
wielką stratę od zują z rodziną wszystkie war
stwy naszego społeczeństwa.“ Telegram pod
pisali obecni we Lwowie : Tarnowski, Pietrn- 
ski, Hoszard, Jędrzejowicz i Romanowicz. Na 
pogrzeb wyjeżdża jutro ztąd do Krasiczyna 
wiele osób, cały komitet Towarzystwa gospo
darczego, oraz liczne depntacye. Na wielu 
gmachach wywieszono czarne flagi.

* S. p. Jadwiga Sapieźyna, o którój śmierci 
wczoraj donosiliśmy, urodziła się w r. 1806 
liczyła zatem w chwili śmierci lat 84. W r. 
1825 zaślubiła ks. Leona Sapiehę; owdowiała 
10 września 1878 r. — Pogrzeb odbędzie 
się dziś w środę dnia 2 kwietnia.

* W Dahomeyu. „Ganlois“ przytacza na
stępującą anegdotę, która maluje stosunki han
dlowe, istniejące jnż od lat dawnych pomiędzy 
knpiectwem marsylskiem i władcami Dahomeyu: 
„Pewnego dnia firma P. z Marsylii wysłała 
swego ajtnta do Dahomeyu dla poczynienia za
kupów kości słoniowćj. Pomiędzy przedmio
tami, które zamieniał na prodnkta krajowe, były 
obrazki kolorowane, przedstawiające francuzkie 
uzbrojenia i rynsztunki. Wzbudziły one nie
opisany zachwyt w króln dahomeyskim. Do
wiedziawszy się o nżytkn kirasów, zażądał, 
aby mu wysłano natychmiast kirasyerów. Ko
miwojażer przełożył mu, iż Francya nie eks
portuje swoich poddanych w rodzaju towarów, 
lecz że w miejsce ludzi, gotów jest mu do
starczyć żądanego uzbrojenia. Dobito targn. 
Ajent dla podniesienia ceny kirasów. zapewniał, 
iż bomby i kartacze nie zdołają ich przebić. 
Jakoż zamówione zbroje przybyły jeszcze przed 
odjazdem ajenta. Król zaprosił go, aby był 
świadkiem próbnych strzałów. Kazał pierwsze
mu swemu ministrowi przywdziać najpiękniej
szy kiras, następnie dano do niego strzał ar
matni. Komiwojażer oblewał się zimnym po
tem. Knla, ma się rozumieć, rozerwała kiras 
i kirasyera. Co widząc król, wpadł w wście
kłość. Nieszczęśliwy przedstawiciel firmy P. 
czuł, iż głowa zaledwie trzyma się jego karku. 
Na szczęście Dahomeyczycy są praktyczni. 
Cena kirasów była również przesadną jak za
pewnienia o ich własności. Król odmówił za
płaty za tak lichy towar, a nadto kazał się 
indemnizować za stratę pierwszego ministra, 
oszacowawszy go na pięć razy więcój niż był 
wart. — Działo się to za panowania Ludwika 
Filipa, który nie chcąc robić z tego kwestyi 
stanu, kazał wypłacić indemnizaeyę .... 12,000 
franków.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 3go 
kwietnia śś. Ryszarda B. i Pankracego B.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 33. 
Zachód o godzinie 6 minut 35.

Ostatnie telegramy.
Gelsenkirchen, 2 kwietnia. W ko

palni Bismarcka nie było żadnćj przerwy 
w robocie. W ogóle nigdzie naokół nie 
słychać o bezrobociu.

Wiafleniości literackie i artystyczne.
* Redakcya „Katolika“ wydała bardzo po

żyteczną broszurkę p. t. „Co już teraz czynić 
należy, aby nie stracić prawa do renty na 
przypadek inwalidztwa (?) lub na starość, prze- 
pisanćj ustawą z dnia 22 czerwca 1889 r.“

* Muzyld Kościelnej wydawaaój przez ks. 
dr. Sarzyńskiego, nakładem J. Leitgebra wy- 
szedł nr. 2 i zawiera: Artykuły: Patronowi» 
śpiewaków i muzyków. — Rozporządzenia pol
skich synodów prowiocyonałnyeh tyczące się 
śpiewu kościelnego. — Korespondencje. — Li
teratara : Śpiewy chóralne Kościoła rzymsko
katolickiego z XVI i XVII wieku przez Aleks. 
Polińskiego. — Rozmaitości.

Dodatki mnzyezne: Wielki Ty
dzień. — Popalę mens. — Missa choralis se- 
cunda na jeden głoe, ks. dr. Sarzyńskiego.

• Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo
dniowego, organa Kółek roliuzych w Wini- 
kiem Księstwie Poznańskińm wyszedł nr. 39 
i zawiera: Oświadczenie Patrona. — Podrę
cznik dla zebrań Kółek rolniczych na miesiąc 
kwiecień. — Dwa doświadczenia. — Pytania 
i odpowiedzi. — Jarmarki przypadające w bie
żącym tygodnia. — Ceny zboża i płodów rol
niczych na targach w Poznania, Bydgoszczy 
i Wrocławiu. — Ceny paszy ścisłój wedle spra
wozdania Banku Kwilecki Potocki i Spółka. 
— Targ na bydło w Berlinie. — Kurs rnbla 
i guldena austryackiego. — Ogłoszenia.

Przybyli de Poznania.
Posn ań, 1 kwietnia

LUZIŃHKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hr. Poniński z Czacza, Chełmicki z Za
krzewa, pani Sobkraji-ka z Kopanina, Nwi- 
narski z Obry, Brannek z Zielnik, pani 
Lipska z synem z Lewkowa, pani Sulima 
z Rydzyny, pani Schmidt z Berlina, Gla- 

. ser z Berlina, dr. Radziejewski z Berlina, 
Schneider ze Swiniar, Chosłowski z Ula
nowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Koczorowski z Hanoweru, Wiener z żoną 
z Konina, Goździewski z żoną z Warsza
wy, panna Mońka i Kullak z Poznania.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w połndnie; w ni • 
dziele zaś od 12 do 5 po południu

¡Stan powietrza.
Dnia 1 kwietnia 1890 r. o 8 godzinie raco.

8 t a c y e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Term
. C

.

Mnlaghmore . . 768 W.Płd.W. 1 pochmurno 9
Aberdeen . . . 768 Płd. 1 pogodnie 0
Chrystiansund . 761 Płd.Płd.Z. 4 zaclim. 2
Kopenhaga. . 705 spokojnie. bez chmur 4
Sztokholm 761 Płn.Płn.W 4 bez chmur 2
Haparanda — - — —
Petersburg. . . 763 Płn.Płn.Z. 2 śnieg -2
Moskwa . . 760 Z. 2 zachin. 1
Kork, Queenst. 709 Płd.Płd.Z. 1 pół zaebm. 7
Gherbotirg . . . 769 W. 4 pół zachm.l 8
Helder............ 770 Pin. pochmurno 5
Sylt . . . 767 Płn. 4 pochmurno 4
Hamburg 708 Płn.Z. Sjzachm. 4
Swineminde . 768 Z. 2'mgła 2
Neufabrwasser. 764 Z.Płd.Z. l bez chmur 4
Kłajpeda 761 Z.Płn.Z 3lpogodne 3
Paryż . . . 766 Pln.Płn.W.2 bez chmur 3
Monaster . . . 769 Płn. lzachm. 4
Karlsruhe 760 Płn.W. 2 bez chmur 3
Wiesbaden. . *) 769 Płn. l bez chmur 5
Monachium 767 (Płn.Z. 3 bez chmur 2
Kamienica 2) 769 jPłn.Pln.Z. llpochm. 3
Berlin . 8) 767 Z. Płn .Z. 4 pogodnie 3
Wiedeń . . . 766 Płn.Z. 2 bez chmur 4
Wrocław . . 700 PłnZ. 2źachm. 5
Isle d'Aix . . . 764 ¡W.Płn.W. 5jbez chmur 8
Nizza ... . 761 |W. 2 mgła 9
Tryest .... 760 iW.Płn.W. 4zachm. 11

’) Sron. 2) Rosa. s) Sron.
Pogląd na stan powietrza.

Cała Europa zachodnia stoi pod wpływem wy
sokiego nacisku, którego jędro leży ponad Anglią; 
przy słabym, na Płn. przeważnie z Płn. i Płn.W. 
wietrzyku jest powietrze w Niemczech chłodniejsze, 
na Płd. pogodne, na Płn. częstokroć mgliste, bez 
większych opadów; temperatura loży wielokrotnie 
niżćj uormalnćj. Wewnątrz Niemiec zauważono tu 
i owdzie śron.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.

w kwietniu.

Dat* 
i go dżins Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp 

w. Cel

1. Pop. 2
1. Wie. 0
2. Ran. 7

Dnia 1
•

760.1 ! 
700.7 j 
760,6 1

cwietnia
i

Płn. urn. lzachm.
Płn. nm. ipół zachm. 
Płn. słaby ¡zachm. 
naiimnm ciepła -t 9,9* 
nijnmnm ciepła 3,2°

4-9 0 
4-5.6 
4-4,0 

Cel.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Peznai, 2 kwietnia. — (Sprawozda

nie giełdowe.—)
Stan powietrza: zmiennie.

Zyto bez handlu.
Okowita; cicho.

Cena wypowiedz. . Wypowiedziano — ,- 
w miejscu (bez beczki) tow. opo lat 60-ta 63 — pi., 
7> -ta 33 30 m., kwiecień 60-ta 63,—, 70-ta 33,30, 
maj 6o-ta 63,30 mk., 70-ta 33.60 mk., sierpień 
60-ta 64,00. 70-ta 34,30 m., wrzesień 50-ta — 
70-ta —m.

tteprawozUante urzędowo).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziany —litrów. Cena wy- 
powiedziana —,— mrk w mieisca baz beczki 60-ta 
62.90 m., 70-ta 83,20 mrk.. kwiecień —,— mrk., 
sierpień 50-ta - ,—, 70 ta —, - m.

raźna« 2 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna 
94 60, rżana 30.00 za 100 kilogr.

Cenytarg. wPozr&hIu
d. 2 kwietnia 1890.

TOWAR

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 19 — 18 40 17,10 — —
Żyto .... - 16 20 16 — 1580 -
Jęczmień . . - 17 30 15 — 13 — — —
Owies . . . - 10 30 15 60 15 — — -
Groch wrzący • - — -

. na paszę • — — — — — — — —
Kartofle . . - 2 80 2 40 — — — —
Rzep .... - — —- — — — — — —
Rzepik . . . - — — — — — — — —
Łubin żółty - 15 50 14 50 — — — —

„ niebieski 16 14 80 — — — —
Wyka - - —

BseaeelM, 1 kwietnia
Pszenica niezm., za 1000 kilogr. w miejso 

183—187,0 płacono, na kwitcień-maj płac. 187,5

do 187. na maj-czerwiec 188,0 płatano, na eser- 
wtee-iipite 188 5 płacono, na wrzesień październik 
188,6 płacono.

Zyto dabo za 1000 kilogr. w miejscu ba
lowo 160—164 płe., na kwieeień-mąj 164.5—103.6 
płac., maj-eserwite 165—164 płac., czerwiec-lipiec 
164,5 pł., wrz eień pażdz. 154 pł.

Owies sa 1000 kilogr. w miejscu 160 do 
167 płacono.

Okowita potw., za 10,000 litr-pret. w miej
scu bez beczki 70-ta 33,6 płac., 60-ta 63,4 płac., 
na kwkcień maj 70-ta 33 6 pjc., maj-czerwiec 70-ta

nom., sierpień-wrzesień 34.8 płe.

Berlin, 1 kwietnia. — (Sprawozdanie nną- 
powe.) — Pszenica aa 1000 kilogr. w miejscu 
żąd- 183 -198 mrk. według jakości; aa miesiąc 
bieżący płacono —, na kwiecień-maj pł. 196,76 
do 197,0na maj-czerwiec płacono 196,60—196,26 
do 196, na czerwiec-lipiec ołe. 195,26-196,26 do 
196, na lipiec-sierpień pł. 192,50—193.60, na wrze- 
«ień-pazdziernik pł. 186,76—187 00—186,76 Wy
powiedziano 22 0 ton. Cena 196,26.

Z j t o za tuOO kilogr. w miejsen tąd 166—172 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono —, 
na kwiecicń-maj płacono 170,25—170—170,75, na 
uiaj-czerwiec płac. 168,5)-168-168,60, czerwiec- 
lipiec płacono 167,25 167,60, na lipiec-sierpień pł. 
162,76 — 1633,26, wrzesień-pazdzbrnik płac. 157,75 
d» 158,0 . Wypowiedziano 8750 ton. Cena wy
powiedziana 170,60 m.

Owies sa 1000 kil. w miejscu 163 -183 m. 
według jakości, na mitsiąc bieżący płacono —, 
na kwiecień.maj płac. 163,76-164,00, na maj-czer
wiec płac. 16.‘,75—163,00, na czerwiec-lipiec płac. 
161,25, na lipiec-sierpień płacono 162,50—163JK), 
na wrzesień pat izleruik płac. 145,SO—145,25. Wy
powiedziano 100 ton. Cena 163,76 mrk.

Knknrndaa w miąjscn pł. 117 —123 we- 
dlng jakości, miesiąc bieżący płacono —, kwie
cień maj płacono 108,1)9, mąj-czerwiec płac. 108,00. 
czerwiec lipiec plac. 108,60. na lipiec-sierpień płac. 
109,60, wrzesień-pazdziernik plac 112,00. Wypo
wiedziano 100 ton. Cena 108,26.

O 1 i j rzepakowy. Za 100 kilogr. w mlej-
sou bez beczki----- mrk., z beczką —,— mk., na
kwiecień pic. 68,0, na kwiecłeń-maj pł. 67,5—67,3, 
na maj czerwiec płacono 65,4, wrzesień-pażdziernik 
płacono 66,8. Wypowiedziano —cent. Cena 
wypowiedr. — m.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. koniumc.
w miejzco płc. 6!ł,9 mrk., marzec płc. —• Wj» 
powiedziano 1' ,000 hu. Cena 68,4. Nteopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konzumc. w miejscu płac. 
34,1—34,2, na kwiecień płac. 38,8—84,1—84, na 
kwiecien-maj pł. 83,8—84,1—34,0, na maj-czerwiec 
płc. 88,9—84,1, na czerwiec-lipiec płc. 31,1—84,8, 
na lipiec-sierpień płc. 84,0-84 8 na sierpień-wrze- 
sień płac. 84.9—36 1, na wrzesień-pażdziernik płc, 
34,7-84,9. Wypowiedziano 90,000 litiów. Cena 
33,9 mrk.

Hamburg 31 kwietnia. — Okowita spok . 
kwiecień-maj 21*/* żądano, maj-czerwiec 21% żą
dano, czerwiec-lipiec 22— żąd., sierpień wrzesień 
23% żąd. — Kawa good average Santos za 
kwiecień KO’/*, za maj 86%, za wrzesień 83%, za 
grudzień 78% Usposobienie spok. Obrót —,— 
miechów.

Magdeburg 1 kwietnia. — Cukier ziar
nisty ezcl. worka 92% 16,45 cukier ziarn. excl. 
88% 16,70 cnk. ziarn. excl. 75% Rendem. —. 
Drugi produkt excl. 75% Rendem, 18,OJ. Uspo
sobienie ; słabo, if. Rafinada chlebowa 28 25 t. tva- 
bnaita chlebowa —mielona rałiu. 11. » beczką 
27,00 miel. Melis I z beczką 25,75. Bardzo cicho. 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. siatek Ham
burg za kwiecień 11,85 płacono, 11,87% żąd., za 
maj 12,- płac., 12,— żąd., lipiec 12,10 płacono, 
12,16 żąd., sierpień 12,15 płac., 12,20 żąd. Słabo, 
i brót tygodniowy w cukrze surowym —etr.

(Nadesłano).
Znowu nowe dowody znakomitej sknte- 

rznoHct. Wschowa. Aptekarza Kich. Brandta 
ligułek szwajcarskich (pudełko po 1 marce w apte- 
;ach) używam już od wielu lat i zawsze z jak 
ąjlepszym skutkiem. Przyczyniają się głównie 
mnie do łatwego i regularnego stolca i nie spra

wiają po zażyciu żadnych przykrości, co przy moim 
odeszłym wieku z pochwałą uznać mi wypada, 
uignsta Kaschlaw, wdowa po radzcy kancela- 
yjnym. — Należy zawsze baczyć na to, aby też 
ostać rzeczywiście prawdziwych aptekarza Rich, 
irandta pigułek szwajcarskich, a wystrzegać się 
aśladownictwa. (1057)

Oznaczone na każdym pudełku w ilościach 
tęści składowe są następujące: ząbownik, krwawnik, 
lwa. piołun, koni'-cyna polna, korzeń goryczkowy.

Telegrasti gg.eidawry
Beril i, 2 kwietnia 1890. Kutia końeowe./ 

Kurs z dnia
f*i«u!oa słabiej, 

na kwiecień-maj ... 
na wrzesień-pażdziernik. . .

łytł stale.
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-pażdziernik . . .

0 41 rzep wyżćj.
na kwiecień-maj.....................
na wrzesień-pażdziernik. . .

Okowita stale.
eksportowa................................
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec.....................
na lipiec-sierpień.....................
na sierpień-wrzes eń ....
spożywcza.......................... .....

Owies
na kwiecień-maj..........................

Wyp -żyta wsp.................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .
... spożywcza.

Kurs z dnia
Consul. 4°/p ................................
Consol. 3%9/o ......
Poznańskie 4‘7o baty zastawne .
Poznańskie 3%% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Anstryackie banknoty . . .
Anstryaoka renta srebrna , . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4% renta złota . .
Węgierska 5% renta papier.
Anstryackie, kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy .................................
Usposobienie; stałe.

Szozecin. 2 kwietnia 1890. (Kursa końc.)

1 2

196 75 196 60
186 60 180 —

170 75 170 76
168 - 158 25

67 60 67 60
56 90 67 10

34 20 34 50
34 - 34 10
34 80 34 30
34 80 —
35 — 36 —
53 90 64 20

104 - 164 -
3750 750

00,061) 10,008
10,000 .000

31 1
100 — 105 90
101 40 101 60

100 75
98 20

103 20 
170 10 
74 60 

220 85 
98 - 
65 90 
61 40 
86 75 
83 90 

159 60 
92 60 
61 26

100 70
98 10

103 40 
170 30

221 65
98 10 
66 26 
01 50 
86 50 
83 50 

168 60 
93 10 
51 70

Knrs z dnia
P8zcnloa niezm.

na kwiecień-maj....................
na czerwiec-lipiec.....................
na wrzesień-pażdziernik . . .

Żyto niezm.
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec ..... 
na wrzesień-pażdziernik. . .

Olej rzep. potw.
na marzec....................................
na kwiecień-maj..........................

Okowita stale.
w miejscu spożywcza.... 

„ eksportowa. . . . 
„ na kwiecień-maj eksp.
„ na wrzesień-paż. eksp.

Petroleum
w miejscu.....................................

1 2

187 - 187 60
189 60 190 50
180 50 182 -

163 50 164 -
164 50 165 —
164 - 158 —

68 - 68 —
67 50 67 60

63 40 53 20
33 60 33 00
33 10 33 70
60 31 36 —

48 75 11 75



BANK

Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.
Rachunek zysków i strat z końca r. 1889.

Ifinieit. ila.

u- ■'
13282 94 

352 51

9 733 54
30000;- 
4000— 
6 000 -

Ha Racb. Efektów..........................
. . Dyskonta i prowizyi

Do . Procentu..................................................................
. . Administracji......................................................
, . Ruchomości...........................................................

Z czystego zysku wynoszącego 48 733.54 m. prze
chodzi w myśl jsłi 48 i 60 ustaw i uchwały 
Walnego Zebrania z d. 28 marca 1890 r.

Do Rachunku Funduszu rezerwowego.......................
. . Dywidendy za 1889 rok ....
. „ Rezerwy specyalnój
. . Tantyemy....

147 517 56 147 517 55

Na mocy powyższego podziału zysków przedstawia się następujący

Bilans za rok 1889.
Aktifiaa. Pajtyitt.

Rachunek Kapitału Zakładowego .
. Akcyi własnych . . .
. Depozytów za dłuższem

dzeuiem...............................
. Depozytów za krótszem

dzeuiem..............................
. Drobnych oszczędności .
. Bieżący z Spółkami

Spółek).......................................... ..... .
. Bieżący z Bankami..............................
„ Bieżący z osobami prywatnemi . .
. Efektów.....................................
„ Weksli..........................................
. Efektów deponowanych.........
. Papierów wartościowych lombardo-

wanych...........................................................
. Oliliga za lomb. i deponow. papiery

wartościowe................................................
„ Pożyczek lombardowych.........................
. Debitorów.......................................................
, Procentu do wypłacenia.........................
„ Ruchomości.................................................
„ Kaucyi.............................................................
„ Kosztów sądowych.....................................
, Funduszu rezerwowego........................
„ Rezerwy specyalnój...............................
„ Dywidendy za rok 1887 .......................
„ Dywidendy za rok 1888. ...
„ Dywidendy za rok 1889. . . .
. Tantyemy..................................................
» Kasy................................................ •_

wypowie-

wypowie-

(depozyta

M.
6 800

F. M. F. I ■
500 000 -

1 111 290 67

602 027 73 i
821 *2 !

208 876' 67 I
240 040 56

604 «31 38
734 971 10

1 684 434 01
367 550 ” Tl

1411823 49

1 865 673 49
184 119 85
367 550 —f

422 45
5 738

3 0< 0
11 •25

15 943 72
7 601 10

6( -
4Í -

80 00( -
6 (XX —

28 28:ł92

Cenniki i próby gratis i franko.

Pleszew,
~ hurtowny handel '

w i X
założony w roku 1853,

poleca

Wina górno-węgierskie
toKajsKie

WINO MSZALNE
łiniim de vite purum.

Podróżujących nie wysełam.

(1220)

(4 848 362,80 1 4 848 362580

Za kupon nasz dywidendowy nr. 4 z r. 1889 wypłacać będziemy 
od 1 kwietnia 1890 r. (1574)

mazek 12.
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Dr. Kusztelan.

Nakładem Eclia Muzy
cznego wyszła broszura

0 muzyce kościelnśj 
i jśj reformie

przez (1400)

Aleksandra Polińskiego.
Cena egz. kop 50.

W dniu 15-go kwietnia otwieram w Poznaniu

$ pracownią sukien damskich 
i dziecinnej garderoby

g pod firmą

| Au Printemps.
Każdego czasu przyjmuję panny w naukę, ulica Dolna 

Młyńska Nr. 9. (1513)

Wina
g;órno - węgierskie 9

francuzkie, krajowe
również

koniaki francuzkie i niemieckie,
araki i rumy

poleca po nader przystępnych cenach (1448)

S. Olszewski
dawniej J. FREUDENREICH

w Poznaniu, Rynek 42.
Handel win hurtowny i detaliczny.

A. Andruszewski, O
CD

Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniom cen najumiarkowańszych pole

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
11X1 Mrk. do 51 pokoi za 1TO Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi «75 Mrk. itd. stósownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innycli ga
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.
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Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
zagranicznych polecamy: (991)

Otręby pszenne i żytnie,
Z3
O

nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie 
tunkl kuchów zwracając specyaluie uwagę na:

Kuch konopny (ca <0°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako najtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55»/o proteinow
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

.. , Bank Rolniczo-Przemysłowy
Wilecki Potocki i Sp.

sklch fabryk poleca po 
najtańszych cenach.

liany i pianina
jak wiadomo w wielkim wy- 

(1480)

Poznań, 
ulica Wilhelmowska nr. I7a.

Cenniki gratis i franko.

Harmonia
najnowszej konstrukcyl

borze.

ga-

»sasssBssssssssssss

Na nadchodzące święta
polecam

najlepszą raflnadę
w głowie, kostkach i drobno mieloną, wyborowe migdały, 
rodzynki, sultanki, cykatę i codziennie

świeże młodzie szczecińskie
kawy surowe i paloną

{karlsbadzką mięszankę),
łierbaty psfcateieg© ©pszą-fcu..,

również konserwowane szparagi, groszek, szaheiki 
i owoce kompotowe, astr, kawior, wędź. losos, 
sardynki, prow. oliwę, winny franc. ocet, franc. 
musztardę, gdańską wódkę, likwory, kremy, wę
gierskie i francuzkie wina. (1476)

W. Becker,
\Vilhelrnowski plac nr. 14,

narożnik Teatralnej ulicy.

Î
li
«1
<<

i©i@wsn,
(1335) lekarz-dentysta,
Mała Rycerska ulica nr. 6, I.

Przyjmuje od godziny 9 do 5. ->

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

św. Marcin nr. 65,
poleca na nową kampanią po bardzo przystępnych cenach

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również (1391)

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacye tak w fabryce, jak i po gorzel
niach wykonywa szybko i sumiennie. ______________
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400 marek w złocic,
Jedli Creme Grolich nie usunie wszelkich 
nieczyfłtości skórnych, jak piegów, nlam 
wątrobianych, opalenizny, zasKómfków-, 
czerwoności nosa i nie będzie utrzymy
wał cery aż do późnego, wieku, olśnie
wająco białą) i młodzieńcze} świeżości 
Bez wszelkiej szminki! Cena mrk. 1,20. 
8kład gł. J. Grolich w Bernie (Briinn).

W Poznaniu* w drogeryach 
L. Eckarta, J. Schleyera i F. G- 
Fraasa następcy (294)

(1019)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

„WLKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
¡tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach aa do nabycia, Ceny nader nmlarkowan».

i Wina węgierskie
S od i,25 mk. za węgierkę.
1 Wina reńskie i mozelskie. (1491) 
" Wina francuzkie.
® W ina musnjatce niemieckie, 
st Prawdziwe wina szampańskie: Carte Blanche, 
“ Crćmant Rose i Extra Dry.
«Miód wyborowy do picia własnego wyrobu.
3 Wino greckie bardzo dobre.
1 Starą, maderę, Portwein i Chery 
§> poleca, zwracając przedewszystkiem uwagę na gatunek 

wina po 1,60 mk. za butelkę węgierkę

CO>>MCO
2

S. SOBESKI,
w Bazarze.

Dla uczniów
uczęszczających do tutejszych szkół 
wyższych, założyłem z dniem dzi
siejszym (1172)

pod umiarkowanemi warunkami. Rę 
czę za ścisły dozór, pomoc w nau
kach i troskliwą opiekę. Stara
niem mojem jest, aby pen- 
syonarze moi otrzymywali 
co Irok promocye- Zarazem 
przysposabiam do gimnazyów 
i udzielam lekcyi prywatnych. 
Zgłoszenia przyjmuję w mojem mie
szkaniu przy ulicy Pólwiejakiej 31 
na parterze po lewśj stronie, począ
wszy zaś od 1 kwietnia rh. przy 
W. Garbarach nr. 55 tuż obok gi- 
mnazynm na I piętrze.
Poznań, dnia 10 stycznia 1890.

T. Woliński.
b. nauczyciel gimnazyałny.

Baranki
i jajka wielkanocne.
Mazurki warszawskie.
Cykata genueńska i mączek kolorowy.
Suche francuzkie konfitury.
Daktyle, figi, rodzenkł na gałązkach i 

w łupinkach.
Karmelki w rozmaitych gatunkach.
W ..Ile wiedeńskie także do lodów.
Biszkopty angielskie.
Wódki zagraniczne i krajowe.
Koniak francuzki także arak.
Prawdziwą wodę kolońską, poleca

w Bazarze.

Nauczyciel
ma miejsce dla

gimnazyałny

pensyonarzy
Pod nmiarknwanemi wa
runkami, Adres wskaże ekspe- 
dycya K u r y e r a sub W. P. 1470.

migdalki
(1492)

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej.

Sltórę antri«5lsl<ą na pasy.
Oumowe płyty, sznury, węże etc. .
Aslłost ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, 
Aparaty nalclano z stacyi Dr. DelhrUcka w Berlims. 
Smarowa i lei Tovote, Stanffera etc. do stałego tłuszczu 
riiąszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 9O°/o).
W orli 1 do zboża.
Płachty na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

St. Opielińshi
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

^77- ZZxotosz37-rxie
poleca (1213)

świece ołtarzowe i paschały
wyrabiane stósownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe za kil. 4,20, ż.ółte za kil- 3,20.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i tranco.

Piękny wyżeł,
tresowany na kuropatwy, l1/* 
roku stary, jest do nabycia u

j. N. Witkowskiego,
Poznań, Zawady nr. 12.

Poszukuje się

Pewne starsxe dobrze zaprowa
dzone towarzystwo zabezpieczeń na 
życie poszukuje inspektora miejsco
wego (Polaka, obeznanego z oby
dwoma językami krajowemi) na mia
sto Poznań i okolicę na stalą pen- 
syą i prowizją, któregoby na
tychmiast mogło angażować. W razie 
skutecznej czynności zostanie mu za- 
pewnionem miejsce inspektora po
dróżującego, które obecnie jest nie- 
zajętem. — Oferty w niemieckim ję
zyku sub838 przyjmują pp. Haasea- 
stein & Vogler w Poznaniu, nlica 
Fryderykowska nr. 24. (1516)

Czapki,
rękawiczki, krawaty, szelki, kołnierzyki, man 
kiety, parasole, laski, poduszki safianowe, gu
ziki do mankiet i do gorsu, portmonetki itp. 
towary galanteryjne oraz (1431)

dla Przewielebnego Duchowieństwa 
birety, pluski, kołnierzyki 1 obojczyki poleca 
w najwyborniejszych gatunkach po cenach nader umiarkO' 
wsnych

(1 Adamski, Poznań, Bazar.
Na prowincyą przesyłki uskuteczniam odwro-

rządzcy
na większe dobra od 1 lipca

| Reflektanci posiadający odpo 
wiednią praktykę i wykształ 
cenie teoretyczne, zaopatrzeni 
w dobre świadectwa, zechcą 
nadesłać swe zgłoszenia do 
Eksped. Kuryera Pozn 
pod lit. N. Z. P. 1517^

Przyjmuję (1498)

pensyonarzy;
uczniom z klas niższych udzie
lam pomocy w naukach.

Poznań, Muma ul. 3.

Fr. Krajewicz.

tną pocztą.

iei i

| z chlub, świadectwami znające się 
na wybornej kuchni i chodowli trzody 
i drobiu, poleca jak najsumien. bez 
wszelkich kosztów Biuro stręczeń 
Zlelazek, Poznań, Fryderyko
wska ulica nr. 26 (1485)

Za Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Posada organisty
samotnego, któryby się znał 
też i na ogrodnictwie wakuje 
od 1 kwietnia r. b. w Gułto- 
wach pod Neklą. Przedsta
wienie osobiste u miejscowego 
prób o szcza konieczne.
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